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B E R L IN , (D N B ). Zestaw ione przez ! BórscnzeHung-' stw ierdza, że  kiedyś, 

j n iem ieck ie b iuro prasow e w  dziesię* t k iedy ju i  n ie  będzie  b ry ty jsk ie j 
cću punktach przepow-iodnie Ghur- t  w spólnoty narodów , wów czas stenie 

! ohelia i ich h istoryczne obalen ie s t a - j przed historią mąż, Ł tó ry  ja  zgubii, 

uow lą  g łów n y  tem at sto łeczn e j pra f mąż, k tóry  zadanie sw ego życia  w i-

2  Kwatery Głównej Fiihre* 
ja, 29 stycznia.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

N a  Krymie i na południc* 
w ym  odcinku frontu wschód* 
niego z  powodu silnych zawiei 
śnieżnych większych walk 
nie było.

Podczas podanego we wczo* 
rajsrym komunikacie Sił Zbrój 
nych zniszczenia pewnej gru* 
p y wojska nieprzyjacielskiego 
na południowym wybrzeżu

f- -4 rj tt-iT-tr -'*<»Toif“rVr>- 
rumuńskie wsi?1”  d o  niewoli 
840 jeńców, zdobyły 12  dział 
jak również 1 1 1  karabinów 
maszynowych i miotaczy gra* 
ziatów. N a  froncie donieckim 
o d d z i a ł y  niemieckie i słowac* 
kie o d p a r ł y  mw;scowe ataki 
bolszewików. W łasne kontra* 
taki b y ły  skuteczne.

N a  ś r o d k o w y m  o d c in k u  

f r o n t u  nieprzyjaciel atakował 
w  w ie l i .  mieTscach bez skutku. 
P o d c z a s  własnych ataków za* 
jęto po gwałtownych walkach 
l i c z n e  miejscowości i zdobyto 
pewną ilość dział.

N a północnym odcinku 
frontu wschodniego ataki nie* 
p r z y ja c i e l a  t r w a ł y  nadal. W al* 
ki częściowo 'jeszcze się toczą.

N a frop cie okrążai®cvm Le­
n in ie ? , na południowy 
wSchód od jeziora Tlmen oraz 
n3 froncie nwmiecko-fińskim 
w  Laponii skuteczna akcja 
własnych oddziałów szturmo 
w\’ch.

Silne e~kad rv samolotów 
k o io w ch  i tnwśliwych wsnie* 
r -jy  szczeoólnie na środko* i 
w ym 5 północnym odcinku 
walki na tr>c!r'e. Snalono licz* 
ne sowieckie samoloty.

W  Afryce Północnej, w  Cy* 
renatce ożywiona działalność 

-i 'w  wywiadowczych.

Skuteczne ataki lotnicze były 
skierowane przeciwko kolum* 
nom brytyjskich samochodów 
ciężarowych, zgrupowaniom 
wojsk oraz składom z paliwem 
na północnym wybrzeżu Afry* 
ki od Bengazi do Marsa 
Matruk.

Podczas dziennych i noc* 
nych nalotów na brytyjskie 
lotniska na wyspie Malta 
zniszczono wiele samolotów 
na ziemi.

Brytyjskie bombowce, które 
usiłowały ostatniej nocy zaata* 
kować Munster, zostały przez 
silną obronę odpędzone. Zrzu* 
ciły one bezplanowo bomby 
w Niemczech północno-zachod 
nich. Ludność cywilna po* 
niosła nieznaczne straty. W  
niektórych miejscowościach zo 
stały uszkodzone domy. Ze*

strzelono 5 brytyjskie bom* 
bowce.

a Z Y M . DJW*. Kom unikat Sił 

Zbro jn ych  m a następujące bramie* 

n ie. P o  naciętych walkach w  ostat* 

nich dniach nie b y ło  w czo ra j waż* 

niie-jszych ak cy j w  Cyreuajce. N ic - j 
p rzy jacie l p rzedłuża s n u j odw rót. 

W obec  pom yślnych  w arunków  ntmo* 

s ferycznych  lo tn ictw o m ogło  rozw i* 

nać żyw szą działalność. Obrzucono 

s bardzo dobrym  skutkiem  bomba," 

m i i ostrzc lm io  z  b ron i sam olo tów  

zna jdu jące się w  odw roc ie  kolum ny 

1 cen tra zaopatrzeni®. Zestrzelono 

jeden  sam olo t CurISs, N a  północny 

zaebód od  Bengazi w łosk ie sam olo­

ty  to rpedow e zaatakow ały fa jam i 

angielską eskadrę m im o gw ałtow n e 
go Ognia obrony.

Jeden krążow nik, tra ło w y  

trzcina torpedam i m ożna uważać ca

za top ion y, D rugi k rążow n ik , k tóry 
rów n ież zosta ł tra fion y , p rzechylił 

słę ja k  zaobserw ow ano, ua bok, Sa- 

m oi©ty torpedow e, z k tórych  kilka 

zosta ło  uszkodzonych, pow róciły  

w szystk ie d o  sw oich  baz. Sam oloty 
niem ieckie zaatakow ały 25 styczn ia 

na wodach k o ło  Tohrokn  łuny nie 
p rzyjacie lsk i oddzia ł o k rę tów  i tra 

fiły  bom bam i w ie lk iego  kalibru krą 
żow nik . O fensyw a z  pow ietrza  

na M altę byia  prows-laona n ad al. 
Lotn iska  i  pola s tarta  b y ły  k libekrot 
n ic  bom bardow ane, p rzy  czym  capa 

łono k ilka sam olo tów  na zicani. N ad  

M  j ią  s tracił n iep rzy jac ie l dziew ięć 

H nrricane 'ów , k tóre  zosta ły  zestrze 

SOne w  wałkach w  pow ietrza  przez 

niem ieckie m yśliwce. U b ieg łe j nocy 

odb y ł słę n a lo t n a  lo tn isko  w Goto 
nil. Z rzucono k ilka bom b, k tóre  wy 
rządziły  niesnaezną szkodę. B yło  k il 
ku rannych,

Droga brytyjskiej ucieczki
SZANGHAJ.- Pew ien k oresp o nd ent 

fron tow y ag en c ji Dom ei, k tóry  to­
w arzyszy w ojsk o m  jap o ń sk im , m a­
szeru jący m  n a  Singapoore, d on o si: 
„P rzed  nam i rów nina m a la jsk a . 
Deszcz trop ik aln y  przestał padać, 
m gły ró w n ikow e za sła n ia ją  u c iek a­
jące  w o jsk a  b ry ty jsk ie 1'.  „Poza na­
m i niebezpieczne dżungle, w któ­
rych od były  się zacięte  w alki. Le­
żące na drodze czołgi, sam ochody

czyły  z pew nością 15 brygad ę nie­
p rzy jacie lsk ą  w  b itw ie  pod B a k ri 

i  P a rit  Su long n a  zachodnim  wy­
brzeżu państw a Jo h o re . L iczebność 
w o jsk  użytych do w a lk i z Ja p o ń ­
czykam i w ynosiła  8200 żołnierzy.

Jap o ń czy cy  wzięli do niew oli 1100 
jeń có w , n ie  licz ą c  1210 poległych, 
p ozostaw ionych n a  p obojow isku . 
Je ń cy  zeznali, że dow ódca nieprzy­
ja c ie ls k ie j brygady zo sta ł zabity 20 
stycznia w  bitw ie pod B a k r i.

K o & w o f e *  k l ó r a  &mhz<&zą
R ZYM . Ostatni kom unikat specja ł 

ny gazety „T r ib U n a " stw ierdza, że

ciężarow e 1 d z ia ła  św iadczą o k lęsce  na złość Anglikom  k on w o je  w łoskie 

t u cieczce B ryty jczyków . W y rw an e dociera ją  do A fryk i Pó łn ocn e j. Au 

z  k orzen iam i i przew rócone drzew a giicy rozpaczliw ie  w y tęża ją  wszyst” 

k auczukow e w sk azu ją  drogę, k iórą  kie s iły, ażeby w łosk ie k on w oje  nie 

przechodziły  ja p o ń sk ie  czołgi. Zol- dochodziły d o  portów 1 sw ego  prze- 

n i erze ja p o ń scy  są w eseli t  pewni znaczenia, w iedzą, ,żo każdy ok rę t 
zw ycięstw a t z  zaufan iem  spogląda- przedstaw ia d la w o jsk  Osi w ielk i 
ją  ua dalsze b o je  o ostateczne roz- ; zysk. D latego to  angielskie d ow ództ 

strzygnięcie, d o któręgo w o jsk a  ja

ec te j chodzi o  być lub n ie być. M i 
m a  to  statk i w łoskie doc iera ją  do 
w yb rzeży  L ib ii, a  we wszystkich por 

toeh panuje gorączkow a praca, by 

ładunek s ta tków  w  jak  najkrótszym

sy Rzeszy. Z  racji tego hflsiorycznie 

potw ierd zon ego  zestaw ienia szeregu 
fa łszyw ych  obietn ic Churchilla, po 

k tórych  to  obietnicach stale nastę­

p ow a ło  coś  przeciw nego, nazyw ają  

gazety obecnego  prem iera b ryty jsk ie 

go, W in ston a  Churchilla, „w ie lk im  

gadułą pob itym  przez fa k ty " I  „n a j 

w iększym  szarlatanem  w  dziejach 

św iata". „V ó lk isch er Beobachter1' 

p isze w  kom entarzu, żc przepow ied­

n ie Churchilla np. o północnoam e­

rykańskim  „V va*erloo ", k tóre  Bry­

ty jc zy cy  pozatym  wciąż jeszcze uwa 
ża ją, i e  angielskie zw ycięstw o, nic 

b y ły  p ierw szym i, jak ie  oba liły  fak ­

ty . Naw et w  sam ej Anglii, p isze ga­

zeta da łe j, osław iony jest Churchill 

od  czasu w o jn y  św ia tow e j z  pow o­

du w ie lk ich  zapow iedzi, k tóre  stale 

kończy ły  się n iszczycielskim  fias­

kiem.

W  końcu gazeta podkreśla, źe 
Church ill „n a  m anowcach s w o je j 

w o jn y  1 na koszt Anglio" rzuca sw ój 

k ra j ua pew ną zgubę. „Berltner

dzia ł w  podżeganiu  do  w o jn y , któ­

r y  według sądu samych A n glików  

jest szarlatanem  i dyletantem  m ili­

tarnym , a k tórego  przecież naród 
angielski wysunął na czo ło . Mężem  

tym  jest W in  sten Churchill. W s iy s t 

ko, c o  ten „p ierw szy  lo rd  n iezdol­

ności" od  czasu p ierw szej w o jn y  

św iatow e j aż po dzień  dzis iejszy 
zdziałał, p rzyn ios ło  „ b ry ty jsk ie j 

wspólnocie n arodów  nie co  innego, 

jak  ty lko  straty krw i, poważania 

i cennych terenów . Za to, c o  ten 

awanturnik p rzepow iedzia ł, a co  w  

m iejsce tego nastąpiło, w szędzie  by 
go przepędzono prócz Anglii, gdzie 

jaskraw a n ieudolność p rzegryw a 

państwo.

Jako jedyn ą  „go rzką  p raw dę", 

k tórą  słusznie p rzepow iedzia ł Chur­

chill, d ruku je „ 12— U hr-B Iati" w  

nagłówku znaną ob ietn icę b ry ty j­

sk iego prem iera . „N ie  m am  n i* do  

o fia row an ia  jak  ty lko  krew , pot 

i łz y " .

Przybycie wojsk amerykańskich
6# o  M m ę g t ś S

sowym bł$dem Aiiglosissśfw
B E R L IN  (D N I .). W  zw iązku z  w y i tegii nie oznacza nie innego, jak  ty ! 

lądowaniem  wojak  północno “ onic ko n ow e  ro zc z ło n k o w a n ie ‘ s ił.. P o  

ry k ań sk ich  w  Półn ocn e j Irland ii nic i tym , gdy R oosere lt i Churchill ty  Cod 

ma tu ta j wiadom ości o  ja k im ś nrzę nic cale s tracili w  W aszyngton ie  ra

d ow ym  zajęciu stanow iska i jak  

wnoscą ze  stanu isto tnego  spraw y tu 

te jsze  s fe ry  polityczne, nie należy 

spodziew ać się też ja l.ic?©5 sta*

now iska, pon iew aż w  spraw ie te j n ie 

zachodzi żaden  n ow y m om ent Już

ezasie w y ładow ać, a  m ateria ł m o ż l i ; daw no przed wybuchem  w o jn y  ze 

w ic  n a jp rędzej wysłać d a le j. A tak i Stanami Z jednoczonym i dzia ła li w

pońskie zb liż a ją  się obecn ie w re­
jo n ie  K luang i  A yer-H itam ".

C esarska K w atera  Głów na zawia­
dam ia, źe w o jsk a  ja p o ń sk ie  zuisz-

n iep rzy j cietskiego lo tn ic tw a  na w ło 

sine m iejsca zakotw iczenia trw a ją  
nadal Seoz skuteczna n iem iecko -

w o  naczelne użyło  wszystkich z n a j ! w łoska obrona z  ziem i i stałe pogo  

du jących  się na M orzu Ś ródziem ny®  ] tow ie  w łoskich m yś liw ców  o ra z  zim

dząc nad koordynacją  i ce lo  w ym  po 

działem  ich n iezbyt w ielkich sił, owa 

żny obserw a tor sytuacji w o jen ne j 

nie m oże zrozum ieć, d laczego  Ame 

cykanie jadą d o  Półn ocn e j Irlandii, 

podczas gdy rów nocześn ie wojska 

b ry ty jsk ie  odchodzą n a  M ala je , a 

indy jsk ie  na M orze  śródziem ne. Na

Północnej Ir lan d ii pod płaszczykiem  j w e t w o jska  kanadyjskie m a ją  być

technetów  specja liści arm ii am ery* 

kańskiej. W iadom ość to  pochodzi 

ze  źródeł angielskich l  północno - 

otnery&eńakieb. Za tym i za tym  łudź
sam olotów  i kon trto rpedow eów  p r z e , nil k rew  żo łn ierzy  ob ron y  ląd ow e j m l przyszed ł obeeJiie kon tyngen t re 

c lw ko 
zdają sobie

w łoskim  konw ojom , pon ieważ | sprow adzają skutki ataków ' n ieprzy i gu larayeb  w ojsk , c o  ze st-now iska 
tobie spraw ę a tego, źe w  waj fnciełskićh do m inimum. j angło  -  am erykańskiej o gó ln e j sŁrjs

WOJNA W AZJI WSCHODNIEJ I NA PACYFIKU
T O K IO . (D N B j. Za jęte  p rze * Ja­

p oń czyk ów  m iasto Ba lik  Papatng 

jes t w ażnym  centrem  n aftow ym  ua 

B o rn eo  H olendersk im , posiadającym  

liczn o  ra fin erie , w  tym  najw iększą 
ra fin e r ię  para finy. M iasto liczy 29 
tys ięcy  m ieszkańców, po w iększej 
Części Ch ińczyków , H indusów  i Ja- 
w a jezyk ów , k tó rzy  p rzyb y li tu ta j 
po  nrnchom icciu p rzez Anglików  

przem ysłu  n a ftow ego . 30 m il na pńł 
oo e  od  m iasta, ciągną sic w ie lk ie  
teren y n a ftow e, z k tórych  nafta  s p r «  

w aórana jes t rurociągiem  do  ra fine

pyj.
T O K IO  (D N B ). Jak o fic ja ln ie  og  

łasza ją , jp  pońskie łodzie  podwodne 

za top iły  ua wodach Sum atry ! Ja* 

w y  d o  22 styczn ia 13 n iep rzy jac ie l' 

sk ich  s ta tków  o pojem ności 88.009 
tonu.

T O K IO  (D N B A  Jak donoszą z 

fron tu  m ała jek iego  w z2ęto  w  wal* 
kach  w  ciągu ostatnich dni do  nie 

w o li 200 bryty jsk ich  o fic e rów  i  5001) 
b ry ty jsk ich  żołn ierzy,

T O K IO  (D N B ). W o jsk a  japońskie 

opan ow a ły  ju ż  cały połudn iow y Pa 
e y fik  —  pi&ze „T o k y o  Asahi Shini* 

bnn1* i podkreśla, źe Japonia po za 
ję c iu  n iem ieckiego daw n ie j archipe 

logu  B ism arcka dost ła  w  sw e ręce 

decydu jącą p ozyc ję  k luczową. Archi 

pelag B ism arcka jest sercem  św iata

dnm ośei s N ow ego  Jorku, p rzeży ło  

San Francisco w  pon iedziałek  c z fe  

cogodzinny alarm  lo tn iczy. W ładze  

w o jskow o  sjawiadm aiły, że  pnnad 

ZltTtą B ram ą u jrza a o  nic-rozpozna 

ne sam oloty. Bom by n ie zos ta ły  zrzu 

cone.

obecnie przewiesłome d o  Australii. 

T e  pod róże  św iatow e transpostów  

w o jskow ych  św iadczą o  ograniczę* 

nki zdolności p lanowania B ry ty je zy  
ków  f  Am erykanów , n iezależn ie ml 
n iebezpierzeństw , jak ie  d rts ia j win 

żą się z  podróżam i m orskim i. Zda* 

je  ełę, że Anglicy są przekonani, iż 

csąd i  naród w olnego państwa ir­
landzkiego chętn ie j zniesie oknpsęję 

wojsk  północno -  am erykańskich, 

an iżeli b ryty jsk ich .

— cQo—

2 Vicltjf do Paryż
Y IC H Y . (D N B )..O fic ja ln ie  donięsio 

no, że rada państrsa przeniesie sir 

ostateczn ie 11 m arca tego  roku  do 

Paryża.

i w yspiarskiego na połudn iowym  P a  j ta za wykluczone w  znaczeniu prak 
j ey fikn  1 posiada w ie lk ie  znaczenie i tycznym ,

polityczne i  strategiczne, z  tego  po j TO K IO  (D N B). C esarska  K w atc- 
wodu Australia zbudow ała w  Raban! j r a Głótćna oznajm iła , że sam oloty 
s«|ną bazę lotn icza, k tó ra  stanow i 
iccntrum ton u m ik a c jl p ow ietrzn e j 

m iędzy Am eryką , H aw ajam i, Anstra

T O K IO  (D N B). Jak donosi D om ei 

z filip ińskiego teatru  w o jn y , 'm iesza
ne w o jsk a  am erykańsko  -  filipińskie 
zo sta ły  zm uszone do  opuszczenia

lią , S ingnpoorc i Indiam i H o lender 
skim l. F lo ta  japońska usuwając da 

Icko wysunięte stanowiska przeciw  

nika na wyspach posuwela się sta le  

kii głównem u stanowisku w  Rabau! 
i d z is ia j sto i ju ż  u bram  Australii i 
N o w e j Zelandii, k tóre  stanową ost.it 

nie bazy A nglii 5 Am eryki. P róby 

odciążenia przeciwnika uważa gazo

arm ii ja p o ń sk ie j zestrzeliły  w  ponie. sw oich u p arcie  d otych czas bronio* 
działek n a  szerokich  p o lach  bitw  n a j nych  stan ow isk  pod górą N atib na 
Madujadh i w Burm ie 50 b ry ty jsk ich , półw yspie B a lan g a . N ieprzyjaciel to ż  

bom bow ców  i m yśliw ców . Ja p o ń czy  począł paniczny od w rót, 
cy  s tra c ili  ty lk o  jed en  sam olo t. TO K IO . „N ilschi N itsch ! Scliim -

ban'* d onosi z półw yspu Bataan, że 
w o jska  japońsk ie  zd oby ły  wczesnym  
rank iem  w  pon iedziałek  Balangę,

T O K IO  (D N B). JRzndbwy rzcczo 
. -:-vca przem ysłu naftow ego occ-uił 

na w torkow ym  posiedzeniu p arła*
m enta dobycie n a fty  na wschodn fo. Strategiczne centrum sił zbro jnych  
a z ja ty ck ich  teren a ch  n a fto w y ch ,! generała Mac Arthura, 

k tó re  wpadły w  rę c e  ja p o ń sk ie , n a ; S Z T O K H O LM  jD N B j.  W ed ług opu 

ponad 10 m ilionów  to n  roczn ie , | b likow tm ej p rzez „A fto u bfo d H " w ifti

Sympatia Chile dla Niemiec
(PARYŻ, (.DNB), W  w yw iadzie  

udzie lonym  przedstaw icielow i pew* 

n e j zagran icznej agencji p rasow ej 

p rzez pełnom ocn ika annU ch ilij­

sk ie j w  Europ ie i doradcy technicz­

nego ch ilijsk iego  konsulatu genera l­
n ego  w e  Francji, pu łkow n ika Urru- 

łia , w y ra z ił on „n adzw ycza jn y  po­

d z iw "  d la  narodu niem ieckiego oraz 
je go  a rm ii i m arynarki. Pu łkow n ik  

Urru lin podkreślał, że  pog ląd  tea 

w y ra z ił z  całą otwartością k ilka ­

krotn ie  po  wybuchu w o jn y  europej­

skiej, P rzechodząc d o  obecnej sy­
tuacji, s tw ierdził Urrutia, żc  Chile 

w cale  n ie jest zain teresowane w  
tyra, b y  zryw ać  sw o je  stosunki z 
m ocarstw am i Os!, zw łaszcza z  Niem 
cami. Ch iłe posiada rzeczyw isty  

d ług wdzięczności w ob ee  tych kra­
jów , Następnie Urruifa- wskazał na 
to, żc p rzodow n ictw o szkoln ictw a 

l arm ii ch ilijsk ie j w  Am eryce P o ­

łudn iow ej, na leży zaw dzięczać np ą- 

Ikom, „k tó rych  im  udziela li od  blis­
k o  50 łat m is trzow ie  n iem ieccy".

W  Chile p rzebyw a w ie lka  liczba 
G h ilijeżyków  k rw i n iem ieck ie j, k ić - 

rzy  w  ostatnich latach  p rzyczyn i i 

się w  bardzo  du że j m ierze do  ro z ­
w o ju  Chtle. „M y  Am erykan ie Bołud 

n iow i, pow iedzia ł d a ie j Urrulia, ma­

m y sw o je  instrukcje, k tóre  rządzą 

nam i od  czasu uzyskania przez nas 
n iepodległości i  k tó re  dostosowane 

są do ducha, konieczności i w ierzeń 

każdego k ra ju ''.
W  fcońcu pułkownik Um itia. w y­

ra z ił (nadzieję, zanim  ch ilijscy

itnęiowitt stanu pow ezm ą ostateczny 

decyzję na k on feren c ji Rio, 
czeka ją  on ! na w ynik w yborów  

prezydentur W yb o ry  (A  pod­

kreśla Tfrrutia, będ^ prawdztwy,m 

gtosowiU&tem narodowym .



Wyspy tworzące pomost miedzy Azjo i Ameryko
B o l s z e w i c l d e  i  p d l n o c f f o - o f l t e r y f t o ń s & i e

Gdy się s ied li ro zw ó j zb ro jn ego  j 

k on flik tu  w  A z ji W sch odn ie j w yd a ­

je  się, że  specja lne znaczen ie będzie  

w la ła  północna część Oceanu Spo­

kojnego , gd z ie  zderza ją  się Interesy 

An g lii, S tanów  Z jednoczonych  t Ja­

ponii, a n aw et Zw . Sow ieckiego. Na 

obszarach  tych  należą d o  Zw iązku 

Sow ieck iego  liczn e  wyspy, rozsiane 

m ięd zy  Północnym  M orzem  L odo ­

w atym , półwyspem  Kam czatką oraz 

w yspam i am erykańskim i, a  w ięc 

■wyspy Kom andorskie, Karagtńskic i 
Szantarskie. B o lszew icy często za­

rzucali re ż im ow i carskiem u, że zu­

pełn ie  n ie zw raca ł uwagi na te opu­

szczone obszary i nic n ic  przedsię­

w zią ł by je  um ocnić. „D o p ie ro  rew o  

lucja  paźd ziern ik ow a", powiada" 

w spółczesny au tor sow iecki, „od p o ­

w iednio utrw a liła  suwerenność pań 

stwa sow ieck iego na tym  bastion ie 

socjalizm u na O ceanie Spoko jnym ". 

E nergiczne w ysiłk i rządu bolszew ie 

k iego  d la  zabezpieczen ia sob ie tu­

ta j w p ływ u  na leży tłum aczyć nie 

ły ic  celam i rew olucyjnym i, i łe  ra ­

cze j korzyściam i gospodarczym i i  

strategicznym i, k tó re  w yspy te  po­

siadają.

A R K T Y C Z N A  R O B IN ZO N A D A.

N a leżące obecnie do R os ji So­

w ieck ie j w yspy na O ceanie Spoko j­

nym  b y ły  w  18 stuleciu niezam iesz­

kałe. Zosta ły  one odkryte  częścio­
w e  przez m aryn arzy  rosyjsk ich , 

częśc iow o przez cudzoziem ców  w  ro­

syjsk ie j służbie. Np. W ysp y  Kom an­

dorsk ie  od k ry ł Y itus Beryng pod­

czas swej d ru g ie j ekspedycji (1733—  

57-12). Jeden ze  statków  ekspedycji, 
,.św. P io t r "  na k tórym  zn a jdow a ł 

się Vitus Beryng, rozb ił się w  pob li­

żu tych  wysp, a za łoga była  zmusza­

na p row ad zić  na nich życ ie  R ob in­

i o  na p rzez 10 m iesięcy. „Nędza, 
m róz, w ilgoć, choroby, n iecierpli wość 

i rozpacz b y ły  naszym i codziennym i 
gośćm i", opow iada  w  swoim  dzien­

niku n iem iecki p rzyrodn ik  Jerzy 

Stelier, asystent Petersburskie j Aka­
dem ii Nauk, k tó ry  bra ł udział w  ek­

spedycji.

Na tej wyspte um arł 8 grudnia 
1741 r. kom andor Beryng, grób  je­

go ze  skrom nym  krzyżem  drew n ia­
nym , k tó ry  od  czasu do  czasu nisz­

czy ły  burze m orskie, zna jdu je  się 

na w ysp ie  nazw anej jego  im ieniem . 
Beryng jest o toczon y tak w te 'ką  

czcią p rzez tuby lców , że guziki z- 

d w u g łow ym  orłem , które b y ły  włas 

uością m arynarzy słynnego kom an­

dora , p rzechow yw ali p rzez 150 lat.

BAJ ZW IE R Z Ę C Y ,

P ierw si sta ll m ieszkańcy z ja w ili 

się tu ła j oko ło  oko ło  1825 r. B y li to  

g łów n ie  A lcu tow ie  lub Unanganow ie, 

szczep esk im oski należący do pra- 

az jatyck ie j grupy rasy n ordyck iej. 

Co skłon iło  tych ludzi do udania się 

na te  pustyn ie północne? B y ły  tu 

w ie lk ie , n iew ykorzystane bogactw a: 

zw ierzę ta  fu terkow e. W spom niany 

ju ż Jerzy Stełłer opow iada  w  swoim  

dzienniku, i e  zw ierzę ta  !  p tak i na 

wyspie, gdzie  pędził życie  jak o  Ro- 

blnzon, n ie  zna ły człow ieka, n ie  oba 

w ia ły  się go. N a jw iększe  k łopoty  

spraw iały, ekspedycji polarne lisy, 

k tó re  d os łow n ie  m asam i ch od ziły  za 

ludźm i. „L is y  w d zie ra ły  się d o  na­

szych chat", p isze Stelier, „ i  to  w 

dzień !  w  ,nocy, kradnąc w szysiko, 

co  m og ły  złapać, naw et noże, łaski, 

w ork i, obuwie, pończochy t  l  p. 

Często podczas zdejm owania, skóry  

ze zw ierzęcia , zab ija liśm y nożam i 

dw a, trzy lisy, gd yż w y ryw a ły  nam 

Zr rąk m ięso...".

W ysp y  zaw dzięcza ją  jednak  swo­

ją  sławę n ie  lisom , lecz  dw om  In­

nym  zw ierzętom  morskim , m ionow i- j 

d e  w yd rze  • m orskiem u bobrow i. ‘ 
E kspedycja  Berynga p rzyw ioz ła  do 

R os ji w ie lką liczbę skórek  tych zw ie  
rząt. P ierw szym  człow iek iem , k tó ry  

zw ró c ił j » , n ie  uw agę w  celach han­

d low ych , b y ł p od o fic e r  korpusu 

ochronnego na Kam czatce Em ilian 

Basów. W  1743 w ysła ł on z  w ysp  

1600 skórek b ob rów  m orskich i 2000 
skórek  w ydr. O d  tego  czasu setki 

ludzi *  wszystkich części św iata szły 
za  przyk ładem  Basowa, tak że  nad­

szedł dzień, w  k tórym  drogocenne 

p rodukty iratttry tego ra ju  polarne­

go b y ły  zupełnie wyczerpano. W  

1912 r. pom im o oporu A n glii, za w  a r  

to  um ow ę m iędzy  Stanami Zjetln., 

Anglią , Japonią i Rosją, na podsta­

w ie k tó re j zabron iono polow an ia
a a  ^ ryd ry  I b o h ry  na  O cea n ie  S p o*

kojn ym  na okres 15 lać.

T e  da lek ie  w ysp y  nęciły n iety lko 

ze w zględu  na d rogocenne skórki: 

m orze  b y ło  n iezw yk le  bogate  w  ry ­

by, a zw łaszcza w ie lo ryb y , szczegól­

n ie naokoło  w ysp Szantarskich. W  

p o łow ie  ub iegłego wtoku urządzono 

tutaj „na jw iększe  na św iecie  po lo ­

wania na w ie lo ryb y ". Naoczny świa­

dek opow iada, źe „d ym y  przedsię­

b iorstw  przetapia jących  tłuszcz za­

k ryw a ły  słońce na w yspach ". W e ­

d łu g am erykańskich statystyk w  

okresie od 1847 do 1851 sami Am e­

rykan ie  ty i ko p rze top ili tranu wie­

lo ryb iego  za  130 m ilio n ó w  dola rów .

R O SY JS K O  -  A M E R Y K A Ń S K A  

„S O L ID A R N O Ś Ć ".

S, N. S iem ionów  opow iada  w  swo 

je j  in teresu jącej książce p. t. „Z d o ­

bycie S yb iru " o  zdobyciu  p rzez Mo 
skwę nie ty lk o  w ysp  w  północnej 

części Oceanu Spokojnego, a le  i  częś 

c l am erykańskiego kontynentu, p ó ł­

w yspu  Alask i 1 wschodn iego w ybrze  

źa am erykańsk iego aż do K a liforn ii. 

Jednakże R osja  carska n ie potra fiła  

w ykorzystać  gospodarczo tych  zdo­

byczy. Pos iad łośc i na kontynencie 

am erykańskim  odstąpiono z  biegiem  

czasu Stanom  Zjednoczonym .

Posiad łości w  K a lifo rn ii sprzeda­

no w  1841 r. N iem cow i ze  Szw ajca­
rii Janowi Augustow i Sutter'ow i ce­

sarzow i K a liforn ijsk iem u , na tere­

nach k tórego  w  7 lat p óźn ie j zna le­

ziono p ierw sze  z ło to  w  zachodniej 

Am eryce. W reszc ie  w  1867 R osja 

sprzedała Stanom Z jednoczonym  za

7 m ilion ów  d o la rów  półw ysep  A las­

kę t część A lcu tów , a w ięc  es. *zó- 

stą część tego, co, ja k  pow iada  Sie­

m ionów , Stany Z jednoczone roczn ie 

O trzym ywały t  handlu rybam i,

R A B U N K O W A  G O SPO D ARKA,

Do 1799 panow ała tu ta j n iczym  

nie skrępow ana pryw atna in ic ja ty ­

w a i  rabunkowa gospodarka. Od 

1799 do 1876 w yłączne p raw o eks­

p loa tow an ia  bogactw  na całym  ob­

szarze na pó łn oc  od 55 st. szerokoś­

c i geogra fic zn e j i  na południe od 

posiadłości japońsk ich  było  w  ręku 

przedsiębiorstw a handlow ego, za ło­

żonego p rze* Rosjan ; roczne d yw i­

dendy w ynosiły 30 proc. M etody pra 

cy  stosowane przez to  przedsięb ior­

stwo, odpow tada ły zasadom  prym i­

tyw n ego  kap ita lizm u w  k ra jach  ko- j 

lon ialnych  k ilka  lat, i to do czasu j 
udzielenia na początku  la t 70-ych j 

ubiegłego w ieku  p rzez rząd rosyjsk i j 

am erykańsk iej firm ie  H u tch in son ! 

and Co, koncesji na eksp loatow anie 1

w ażnej części obszarów  p otow a  na 
O ceanie Spokojnym .

% tą  chwilą, utrwaliła się zasada: 

„R os jan ie  są w łaścicielam i, Am ery­

kanie eksp loatatoram i11.

W aru n k i te j um ow y, p isze w  1911 

rosy jsk i rzeczoznawca E. Suw orow , 

b y ły  d la  państwa rosy jsk iego  n ie­

zm iern ie  n iedogodne czem u n ie  na­

le ży  się dziw ić, gd yż  w  urzędowych  

a ferach  petersburskich n ie  b y ło  ni­

kogo  k to  w ied zia ł by  coś konkretno- 

go  a  wyspach Kom andorskich. A  eo 

się ty czy  w y d r  i cen skórek  biuro­

k rac ja  rosyjska m iała o nich bardzo 

słabe p o jęc ie . D ochody firm y  Hut­

chinson d och odz iły  zaw rotnych  sum 

—  147 proc. roczn ej dyw idendy...

M etody gospodarow an ia stosowa­

ne przez n ią  n ie m ożna In acze j nąz- 

w ać jak  barbarzyńskim t. W  1890, 
t, zn. w  roku wygaśnięcia umo­

w y  ze  w zg lędów  konkurency j­
nych  doszczętn ie  zniszczono sta­

da w ydr, k tóre  jeszcze pozostały. 
0<t tego czasu w y w ó z  skórek spadł

katastrofa ln ie. I  tak np.: w  1904 * 

w ysp K om andorsk ich  w yw iez ion o  

jeszcze 398 skórek bob rów  tworz- 
k lch  a w  1910 jedyn ie  90.

GO B Ę D Z IE  Z ALEUTAM J

P om im o  gospodark i rabunkow ej 

naturalne bogactwa północnej częś­

c i Oceanu Spoko jnego  n ie  należy 

uw ażać za  w yczerpane. O tw iera ją  

się w ie lk ie  m ożliw ośc i p rzed  rybo­

łów stwem , eksploatowaniem  roślin  

m orskich, gospodarką leśną 1 ho­

dow lą ren ife rów j W  ciągu ostatnich 

30 lat zrob ion a  dośw iadczen ia aa 
odcinku h odow li wytęp ionych  d z i­

kich zw ierząt, jedn akże  w yn ik i syte 

odpow iada ły  oczek iwan iom .

A m erykan ie  nieustannie próbo­
w a li aepchnąć M oskw ę z wysp tw o­

rzących pom ost d o  A z ji.  Dziś rów ­
n ież i Japonia panuje w  te j części 

Oceanu Spokojnego, a bazy  Stanów 

Z jednoczonych  na am erykańskich 

Aieutach m ogą się stać terenem  w o j 

ny ju ż  W czasie najbliższym .

CD„ Z. in O") S. N.

S t a r y  w y g a - R o m m e l
Stany Zjednoczone a pfiłnocno-af ry kaffska kampania

D. B E R L IN . W  zw iązku  z  p o ło - i 

żeniem  w ojennym  w  P ó łn ocn e j A f- j 

ryce, s fe ry  m iędzynarodow e są jed  
nomyśtne, że w ie lk ie  b ry ty jsk ie  ude 

rżen ie nie osiągnęło swego celn  ł  

p lan y b ry ty jsk iego  d ow ództw a  nie 

udały się. D ecydu jące s fery angleł 

skie w y raźn ie  u jaw n iły  na sam ym  

początku w fe ik ic j o fensyw y, d o  cze  

go b ryty jsk ie  d ow ództw o  dąży ło  i 
co  spodziewało się napewno osiąg  

nąć. O szczegółach b ry ty jsk iego  p!a 

nu uderzen iow ego dochodzą obec­

n ie z  L izbon y zupełnie w ia rogodn e 

in fo rm ac je, k tóre  p ozw a la ją  dokład 
n ie zorien tow ać &’ ę w  catókszCał-eie

bryty jsk ich  zam ierzeń p rzy  rozpoczę 

ciu półnoeno-afrykańskie j o fensy­

w y ; ch od ziło  o wspólny anglo-am s 

rykański w ysiłek  d la osiągnięcia

określonych  w o jskow ych  i p o lityc * 

nych ce lów . Obecnie w iadom o, i e  

w iększa część m ateriału w ojennego, 

użytego w  Północnej A fryce , pocho 

dai i  dostaw  am erykańskich. D osia 

w y  m ateria łów  b y ły  bardzo duże ł 

są n ie  ty lko  w yrazem  w o js k o w e j 

pom ocy, tocz świadczą ponadto  o 

tym, że  Stany Z jednoczone b y ły  bez 

pośredn io polityczn ie zafnteresowa 
ne b ryty jską  ak c ją  w  Półn ocn e j 

A fryce. Na podstaw ie pow yższych  

fn fo rm acy j b ryty jska kampania w  

Pó łn ocn e j A fry c e  m iała ustępujące 

cele :
ł .  Strat efdczoyTOL celem  w spól­

nych w ys iłków  angieisko-am erykań

sklch podczas zakrojonych  ns w ie! 

ką skaię uderzeń w  Półn ocn e j A fry  

ce b y ło  zdobycie ca łe j L ib ii w raz

z  m iastem  T ryp o lis em  i  osiągn ięcie 
grantcy łib ijsko-tunlskief. T en  dale­

ko sięga jący cel m ia ł być osiągnię­

ty  za  wszelką cenę przez zn iszcze­

n ie  n lem iecko” tvłosk«ch sił zb ro j­

nych.

2. Udan ie się tego  planu m iało 

być sygnałem  do  w yw o łan i* pow ­
stania w  Tunisie, A lg ierze, M arokka 
I Zachodn iej A fryoe  p rzez zw olen  
n ików  de Gaulle'a, co  po źw ycięst 

w ie  oddałoby w  ręce b ry ty jsk iego  

d ow ództw a  całe północno-afrykań - 

skie w ybrzeże, jak  rów n ież francu 

skie posiad łości w  Zach odn ie j A fry  
«e .

8. A b y  zabezp ieczyć | p rzez skró

cen ie  dropi p rzyśp ieszyć dostawą 

licznych am erykańskich m ateria łów  

w ojennych  d o  Półn ocn e j A fryk i,

600 Komunikat włoski
RZYM . (DNB). Z okazji ogłosze­

n i*  600 kom unikatu Sił Zbro jnych  

W łosk ie j K w atery  G łów nej poda je  

„G iornale  <j‘ lta lia "  zestaw ien ie suk- 
tesów  odniesionych na rozm aitych 

frontach  w łosk ich  od  przystąpienia 

Ita lii d o  w o jn y  do duia dzisiejszego. 

W ed łu g zestaw ien ia, opartego na 
treśoi w łosk ich  kom unikatów  Sił 

Zbro jnych  zniszczono w  ciągu 19 
miesięcy w o jn y  2493 sam olotów  nie 

przyjacielsk ich , z te j liczby zestrze­
lono 2052, oraz zdruzgotano na zie­
m i 441. D o tego dochodzi 85 sam o­
lotów , k tórych  zestrzelen ie jest 

p raw dopodobne. 384 n ieprzyjaciel­

skich sam o lo tów  zestrze liło  według 

kom unikatów  w łoskich lo tn ictw o nie 

m leck ie  na M orzu Śródziem nym  

o ra z  zburzyło  dalszycb  60 maszyn 

n ieprzyjacielsk ich  na ziem i. Zato­

p ion o  45 n ieprzyjacielsk ich  okrętów  

wojennych , z  te j liczby 12 przez 

ok ręty  nadwodne, 14 przez łodzie 
podw odne na M orzu Śródziem nym

i M orzu Czerw onym , 3  przez łodzie 

podwodne na Atlantyku 1 14 przez 

sam oloty na M orzu Śródziem nym  

ł  C zerw onym  oraz 2 przez lo tn ictw o 

n iem ieckie na Morzu śródziem nym . 
Uszkodzono 155 okrętów  w ojen ­

nych, z te j liczb y  18 przez okręty 

nadwodne a 107 przez sam oloty na 

Mnrzu Śródziem nym  i Czerw onym , 

jeden  p rzez a rty ler ię  t 29 przez le t- 

a ie tw o  n iem ieckie na M orzu Śród­

ziem nym . P r z y  tym  zestawienie wy­

m ienia storpedow anie 85 n iep rzyja­

cielskich okrętów  w ojennych . Zato­

p iono 48 łodzi podwodnych , z tej 

liczby  35 za top iły  ok ręty  nadwodne, 

8 łod zie  podwodne a 4 sam oloty na 

Morzu Śródziem nym  I Czerw onym  
oraz jedną lotn ictw o niem ieckie na 

M orzu Śródziem nym. D a le j uszko­
dzono 7 łodzi podwodnych . Zato­

p iono 180 n ieprzyjacielsk ich  stat­

ków  handlow ych, w  tym  14 przez 

okręty nadwodne, 11 p rzez łodzie 

podwodne a 66 przez w łosk ie samo­

lo ty  na M orzu Śródziem nym  i Czer­

wonym , 21 p rzez lo tn ik ów  n iem iec­

kich na M orzu Śródziem nym  oraz 

63 przez w łosk ie łod zie  podw odne 

na Atlantyku. Poza tym  uszkodzono 

146 statków handlow ych, z tego 3 

pr ■ okręty nadwodne, 2 przez ło­

dzie  podw odne ua Atlantyku a 63 

przez lotn ików  n iem ieckich na M o­
rzu Śródziem nym . W  końcu zato­

p i in o  20 statków-cystern, z  jego  

4 przez okręty  nadwodne, 4 przez 

łodzie  podw odne, 2 p rzez sam oloty 

na M orzu Śródziem nym  i C zerw o­

nym, 5 przez łod z ie  podw odne na 
Atlantyku  1 5 p rzez lo tn ik ów  nie" 

m,:eekich na M orzu Śródziem nym . 

S to-pedow ano 12 statków-cystern, 

z tego 4 p rzez łodzie  podw odne, 7 

przez sam oloty to rp edow e na M o­

rzu Śródziem nym  t  Czerw onym , 

oraz 1 przez włoską łód ź  podwodną 

ną Atlantyku.

i B E R L IN . (E.G.J W  os trtn k h  

dniach prasa S tanów  Zjednoczonych  
um ieściła w praw dzie  k ilka wzm ia­

nek o  zatopieniu am erykańskich 

i innych s ta tków  handlowych przez 

n iem ieckie łodzie  podw odne na pół­

nocno-m ery kańskim w ybrzeżu , lecz 
przyznano się ty lko  d o  zatopien ia 

półtuzinn statków . Prasa ameryfeaó 

ska inusi !a do  tego  na rozkaz B o" 

osre lta  pisać, że rów nocześn ie za" 
stosowane zost ły  środki ochronne.

I  tak  gazety  p isa ły na przyk ład : 
„K am p -n ta  niem ieckich łod zi pod­

wodnych  jest smutną om yłką ; okrę­

ty  am erykańskie p ływ a ją  s jo k o jo łe  

przy w yb rzeżu ". Inna gazeta pisała 1

0 niem ieckich łodziach podw odnych : j 
„W n e t  się usunie tych  o b ie iy św i “  
tó w " .  In n e  gazety  sądziły , że cho” .

o tn tytoń  o  bardzo małe » traty
1 chw aliły  się, że  „ w  m iędzyczasie 

za top iono Już wszystk ie  n iem ieckie 
łodzie  podw odn e".

W  te  b lu fty  E oosevelta , k tó ry  

oczyw iście  bardzo n iep rzy jem n ie  
odczuł ukazanie się niem ieckich to" 

dzi podw odny eh, uderzy ł jak  
piorun n iem iecki kom un ik "! 

specja toy. Jak w iadom o w krót­
kim  cznsłe za top iono 18 n ieprzy" 

jaciełskich o k rę tów  o  125.C00 TB B , 

a za raz potym  dalszych 12, 
s tanow iących  163.980 T R B , uta" 

kodzono 1 statek  i « torpedow a" 

no jedn ą łód ź s tr-żn lczą  na w ybrze­

żu północno-ainerykańskśm. O to  w  
ciągu kilku dn i jedyn ie  p rzed  bra’  

m am i N ow ego  Jorku za top iono w ię­
ce j s tatków , aniżeli dok i nmer, knń- 

sk ’ e m ogły wypuścić w  ciągu osta t" 
nieh dwóch m iesięcy.

P od żegacz w o jen ny  Iio o *e ve it  

ogrom n ie  się śp ieszył w  eiąku ostat­

n iego la ta  by am erykańskie statki 

handlow e w prow adz ić  w- poje dzia­

łan ia niem ieckich lodzi p od w od -yc li. 

W ysy ła ł on am erykańskie ok rę ty  i

w ojenne i  sta tk i handlow e do  s fery wodne, a  m ianow icie w  lipen

■wojennej eelem  w yw ołan ia  aajść z ‘ „ U  156", a  w  sierpniu „ U  117**,

n iem ieckim i łodziam i podw odnym i ' „ U  139" 1 „ U  140". O bydw ie o s ta t ' 

«  p rzez to  wzm ocnienia swoich  pin" nie łodzie  były  to  k rążow n iki pod- 

nów  w ojennych . Tyczasem  w o jn a  i w odne •  1930 tonach, n a jw iększe  
na m orzu stała się d la Stanów  Z je - i jak ich  u żyw a li N iem cy w  w ojn ie  

dnoczonych  fak tem  ale  w  Inny spo" św ia tow ej. W  końcu ukazała się 
sób, aniżeli pan R ooseze lt tego  oczc* „ U  155", p rzebu dow an i na krążow * 

kiwał. J -p oń czycy  odnieśli zw yc ię- n ik podw odny niem iecka handlowa 

stw a na H aw ajach  3 pod M anilą łó d i podwodna „D eu tsch lan d" 

aczkolw iek  R oosere lt zam ierza ł „ w  : (1,516 ton ), k tóra dwa ra zy  Jeździło 

ciągu trzech  tygodn i zał atwić się do Am eryk i *  zadaniem  poko jow ym , 

z n im i". Japońskie łod zie  podw odne ostatn io  w ypłynęła , by spełnić ni,”  

ufcazały się na północno-am erykań* sję wojenną na w ybrzeżu  em ery- 
skim w ybrzeżn  zachodnim i za top i- kańskim. Prosa am erykańska Stwier- 

ły  tran ju ż liczne sta tk i h "n d low e  i d s i l i  rów n ież wówczas, że  n lcin icc" 
S tanów  Zjednoczonych , O becn ie j k i*  łodzie  podwodne nie m ia ły z 
rów n ież niem iecka w o jn a  łodziam i j tam te j s trony A tlantyku  „żadn ych  

podw odnym i na wschodnim w yb rze " godnyrh  wzm ianki sukcesów ". Dzi- 
żn Pó łn ocn e j Am eryk ! zb liży ła  się ; s' aj  Am erykanie są innego zdania, 

do  pana Bnoseccłta. N iek tó - ■ W  póh irzędowyra tygodn iku  „ A r -  
re  n ow o jo rsk ie  gazety, k tóre ' n ie  j  m y aind R eg is te r" um ieszczono 

zadaw ala ją  się wybiegam i Roosvel= p?j?egiąd dzia ła lności łńem isrk lch  

ta, p rzypom ina ją  z troską o  tw y "  łodzi podwodnych  w  r, 1918. Z prze* 

cięskiej działalności niem ieckich lo- głądu tego  w ynika, że  na wybrzeżu

dzt podwodnych  z tam te j strony 
Oceanu A f l  u ty c k ie g o  w  ostatniej 

w o jn ie  św iatow ej.
N a jp ie rw  z ja w iła  się wów czas ma 

wybrzeżu  Stanów  Zjednoczonych

Stanów  Z je d n o c z o n y c h  niem ieckie 

łodzie podw odne zn iszczyły 102 
ok ręty  p rzy  pom ocy torped, min I 
ogn ia arty lerii. T o  ju ż coś znaczy 

jeśli się uw zględni użycie ty lk o  6
„U  53" pod dow ództw em  kapitana ' łod zi podwodnych  2 krótk i czas ich 

porucznika Bosego, k ‘edy Stany Z je* J działalności. R ów nież ok rę ty  wojen* 
dnoczone b y ły  jeszcze neutralne, j ne padły ich c l i  ' i  ą. N a  m inę znto-

Podczas eskortowania p od ró ży  nie* 
m ieckich handlowych łodzi podw od­

nych odw iedziła  „ U  53" p o r t Ste­

n ów  Zjednoczonych  N ew p ort. Ku. 
zdziw ien iu  Am erykanów  „ U  53 ", 

łódź o  715 tonach, udała się bez 

uzupełnienia m aterYPów  pędnych 

w  podróż pow rotną. P rzed  w ybrze* 
żem , w ysłano na dno m orskie pięć 
n ieprzy jacielsk ich  p arow ców  o

20.000 BU T. D op iero  znacznie póź­

n iej, w  lecie  1918 r. działała na w y­
brzeżu  am erykańskim  inna nie­

m iecka łód ź podwodna. B y ł to  krą­

żow nik  podw odny „ U  151“  o  1,510 t.

żoną p rzez „U  156" natrafił am ery ’ , 

kański krążow n ik  opancerzony „San  
B ie g o " (14,069 Um) i zatonął. Pan  

cernik „M in n eso ta " (18.009 to n ) zo­
stał ciężko uszkodzony mtną usta­

wioną przez „U  117" t ty lk o  z w iel- 

khn trudem  n - townny.
O becn ie niem ieckie łodzie  pod­

wodne w ykaza ły  sw o ją  zdolność do 

dalekich w ypraw  poza A tlan tyk  za­

raz. po rozpoczęciu  się o tw a rte j w o j 

ny. N aród  niem iecki jes t dum ny z 
pow odu tego  n ow ego  w ie lk iego  czy­

nu niem ieckich lod z i podwodnych , 

k tó re  od  poeźął&n w o jn y  stałe toczą

Za n im  nastąpił)’ inne łodzie  poń " t aaeiętc Ł o je  z n ieprzyjacielem .

Portugalia  m iała łaskaw ie oddać &0 
dyspozycja a liantów  A zo ry  1 In a * 

dogodne punkty. T a  zw łaszcza oko  
li-ezność zupełnie w yraźn ie  w skaż* 

je  na to, że Am eryka była specjał 

nie za in terseow an* w  p rze p ro w a d ź  
u lu  ak c ji w  A fryce .

W ed ług tego  planu cała Północna 

A fryk a  m iała się dostać w  ręce 
A n glików  i w  ten sposób um ożli­

w ić  znowu norm alną kom unikację 

przez M orze  Ś ródziem ne; chodziło  

także o u tw orzen ie jedn o litego  froa  

tu lądow ego  od w łosk iego  wybrze 

i e  a frykańsk iego dn Bliskiego 
W schodu.

Ten  plan m oże um ożliw ić  Angll 

k om  u tw orzen ie  d rugiego  frontu 

zgodn ie z  żądaniem  Stalina i jedno 
eześnJe odc iążyć  fron t wschodni. 

W yd aw a ł on »ię  dow ództw u  b ry ty j 

skiemu tak pociągającym , te  grom a 
<tzito w  Egipcie w  ciągu długich 
m iesięcy o lbrzym ie  ilo śc i m ateriału 

i żo łn ierzy; rzuciło na afrykańską 

kartę wszystke siły, k tórym i dyspo 

now ało. N ie  zw raca ło  p rzy  tym  

uwagi na uoniiecznsość przygotow a" 
nia się do obrony Azji- W schodn iej, 
n ie docen ia jąc  stły b o jo w e j Jnpo- 

wii, w zg lędn ie  je j przygotowania do 
odparcia ataku; zd a je  się, żc bylt 

przekonani. Iż z te j strony nie gruz: 

Angljj n iebezp ieczeństwo. W obec 

togo Anglia rzuciła do dobrze  za­

pow iadającej się im prezy północno* 

a frykańsk ie j sw o je  ws-chodnio-azja 

tyck !e kap itały rezerw ow e. Dzisiaj 

w  Lon dyn ie  muszą przyznać, że t* 
na dużą skaię zakro jona  im preza 

nie udała się-

Zw ycięs tw o  odniesione p rze* gen. 
Rom m ia w  ciągu tygodnia trw a ją ­

cych w alk  defensywnych  unicestwi­

ło do|ekosięg ijące  obliczen ia t pia­
ny angie lsk iego dow ództw a. Bilans 

ten można k ró tko  scharakteryzo­

wać w sposób następujący: W ielka 
Brytania straciła sw o je  wschodnio- 

az ja tyck ie  m ożliw ości, a p rzez to 

n a jw ażn ie jsze  pozyc je  im perium  

św iatowego, zaś w  Północnej A fry  

ce jest w zasadzie daleko od zanric 
rzonych celów  tak samo jak  na po 
czątku w ie lk ie j o fensyw y,

Ostatnie w ydarzen ia na północno- 

afrykańsktm  fronc ie  wskazu ją jak  

d a lece  opanow ały sytuację w  obec 

nym  nawet stadium w alk i ntemtoc 

ko-w łoskie arm ie pod dow ództw em  

gen. Rom m ia. Sami Anglicy określa 

ją  teraz gen. Rom m ia ja k o  najbar 

d z ie j w ytraw nego w ygę  w śród no­

woczesnych generałów . O kolicz­

ność ta św iadczy o tym że panuje 

ogólne przekonanie, iż nie należy 
zapatryw ać się zbyt optym istyczn ie 

na dalszy ro zw ó j w ypadków  na pół 
n ocn o-ifrykań śk im  teatrze w o jn y . 

P rzeciw n ie: trzeba oczek iw ać jesz­

cze  n; e jcd n ej n iep rzy jem nej niespo 

dzlanki. (i,W Z"1



K ła m s tw a  ż y d a  so w ie cK ie g o
kśeęgm©  © f r

Ntsace^abna psrćfea przerzucenia na Niemcy zbrodni popełnionych przez toel>
ssew itiów  w  paAstwach bałtyckich

B E R L IN , (P D ).  A czk o lw iek  poda* 

na n iedaw no w  nocie M otetow a  

k la u liw s  w ers ja  o  rzekom ych  nie” 

iaieckich  okrucieństwach  ana *a ję " 

tych obszarach na wschodzie w 
to,sny sposób chybtła eelu, agitacja 

sow iecka w  postaci żyda Ł obow* 

skipgo ponownie uczyniła próbę p®* 

w tórzen ia w  innej form ie  ©gteszo 

nych przez M otetow a kłam stw. Ł o - 

*owskJ posługuje się przy tym  
ciem nym i typam i i  przekupionym i 

osobnikami, k tórych  rząd  sow ieck i 
Po wdarciu się do  Estonii, Ł o tw y  i 
Litwy w  lee le  1940 r. ustanow ił ko­

m isarzami rządn i pom ocnikam i. Jak 
wiadomo panow ie c ł p rzy  zbliżaniu 
się Wojsk niem ieckich opuścił! w  po­
płochu Rygę, K ow n o  I R ew el,

Pod kierunkiem  Ł ozow sk iego  

ogłaszają zbiegli kom isarze ro zp ow ­

szechnioną obecnie w  M oskw ie  de­
k larację, k tó ra  m ów i o  tym , że  w ie­
śniacy Estonii, Ł o tw y  i  L itw y  o trz y - 

mali z  rąk rZą d «  sow ieck iego siem ię 

«  teraz N iem cy odb ierają Iro tę  rie- 

mię z pow rotem , aby ją  rozdzie lić  
m iędzy niem ieckich „b a ro n ó w ". Po- 
nadto przyp isu je etę N iem com  
wszystkie te  okrucieństwa, k tóre  
w ykonali i  „ ^ f c n n t e  popełn iają

s flm ł b o ls z e w ic y

N ik t nie wie, czy liczba ogólnych  
stra t estońskiej ludności, obliczana 

na 80.000 osńb, w yw ołana terrorem  
sowreckim  je$t ostateczną. M iasta 

estońskie straciły do  32 proc. ludno-
- Rów n ież liczba zam ordow anych

i  w yw iezionych  przez b olszew ików  

L itw in ów  3 Ł o ty s zó w  wskazu je w  

zastrasza jący sposób na zbrodnię 

M oskwy w  E ra jn  W schodn im . P rze  

s z lo  40.000 osób  —  m ieszkańców 

R yg i pad ło  o fia rą  G PU  —  a w  licz­

b ie  te j  zn a jdu je  sfę b lisko  10.000 
kobiet S dzieci. C zerw ony K rzy ż  w  
K ow n ie  zestaw ił listę 30.000 w yw ie­

zionych L itw in ów .

K iedy M oskwa poczęła w yw łasz­

czać grunta I  ziem ię estońskich, te tew  

skieh i  litewskich w ieśniaków , kiedy 

wskutek ntezlnoónyeh podbtków , 

w ieśniacy m ieli b yć  zmuszeni do 
wstąpienia do  kołchozów , przypisu 

je  s ię  dzis ia j podobne i  gorsze za­
m ysły niem ieckiemu zarządow i cy” 

wilnenra. K ażdy jednak wieśniak, 
k tó ry  d zis ia j b ez przeszkody w  K ra 

ja  W schodn im  znow u m oże  npra” 
w iać sw oją  ro lę , jest najsiln iejszym  

i najskuteczn iejszym  świadkiem  od  
dźw ięku, jak i w łaśnie uw olnien ie 

K ra ju  W schodn iego  od  jarzm a bo l­

szew ickiego w yw o ła ło  w  sercach Ind 
noś ci tego  kraju  1 jak i znajdu je 
sw ó j w y ra *  w  czyn n ej 1 radosnej

w spółpracy p rzy  odbudow ie kraju.

Bolszewicka „dziafa*- 
I ncśfi ku-turalna" w Kra|u 

Wschodnim
W  drugiej esęśel d ek laracji zw r*  

ca się uw agę na to, Jak o lbrzym ią  

„ d u ? ł a M t  ku ltu ra ln ą " rozw inęły

Sow iety w  K ra ju  W schodn im , Zna­

m y tę  „d zia ła ln ość  k u ltu ra ln ą ". 

K ró tk ie  odw iedziny R yg i wystarczą, 

by uzyskać p rzekon yw u jący  obraz

0 niszczycielskiej działalności boisze 

w ików  w  K ra ju  W schodn im . Beaf 

m yś ląc  zn iszczen ie n iem ieckiego sta 

rego  m iasta w  Rydze, nieuzasadnione 

w edług sądu wszystkich rzcczoznaw  
eów  żadną koniecznością m ilitarną, 

*  nadto  zniszczenie w ie lk ie j liczby 

innych ob iek tów  kulturalnych w  

K ra ju  W schodn im  wskazują w  spo 

sób  p rzekon yw u jący  ducha, k tó ry  
k ierow ał tym i sow ieck im i „n k t im i 

ku ltu ra ln ym i". Jest to  duch stepów , 

d la k tórego  zniszczenie wszystkiego, 

co  ma wartość kulturalną, jes t ce* 

Icin samym w  sobie, c  którego  ele­

m entem  jes t upojen ie się k rw ią . T o  

s -a io  m ożna pow iedzieć  o  tak zw a 
ne j dek ła rae ji rzekom ych  „p taeństa  

w ie ie łl"  narodu biatermskfego w  M o 

sfcwie, k tóra  to  dek laracja  rów n ież 

w tych  dni 'eh  zosta ła  rozpow szeeh  

niona p rzez Sow iety. P raw ie  dostaw  

mie pow tarza ją  się kłam stwa M oło 

tow a, i  po wylan iu  oałych s e ry j o- 

belżyw ych  s łów  zm yśla się rzekom e 
okrucieństwa w o jska  niem ieckiego

1 zarządu cywilnego.
Tw ierdzen ie  w  rozpow szechn ianej

przez Ł azow sk iego  dek laracji, że 
w o jsko  niem ieckie „©gajem  I m ie­
czem  zn iszczy ło  w szystk ie  ku|tnral 

ne I m ateria lne w artości narodu Ida 

ternsk fego" n ie są w iczym  hm ym , 

jak  ty lk o  stale  p rzez bolszew ików

podejm ow aną próbą, popełn ianą 

prses 25 ła t  zbrodnię przerzucić na 

tego, k to  tę  zb rodn ię  od k ry ł p rzed  

ca łym  św iatem .

Hajpewnie-sze obiSenfe 
zarzutów

Postaw a  ludności w  Kom isariacie 

Rzeszy K ra ju  W schodn iego, d o  k tó ­

rego  na leży dzis ia j Estonia, Ł o tw a , 

L itw a  I  B iałoruś, jes t na jpew n iej­

szym  oba len iem  now ych  kłam stw  
Łazow sk iego , W  Estonii, Ł o tw ie  I 

na L itw ie  n ie udało  się bolszew ikom  

w ciągu jednego roku zm ienić obra­

zu kra ju  w  tę  pustynię, jaką  spoty­
ka się z  tam te j s trony b y łe j grani­

cy sow ieck ie j z  r. 1940. P o  w iększej 

ezęści d o tyczy  to  Białorusi. T u ta j 

to  kołchozy sow ieck ie i  gospodast- 
wa k o lek tyw ne przedstaw ią wstrzą­

sającą lekc ję  pog lądow ą o  bolszew iz 
mle.

Zarzu ty, podnoszone p rzez żyda 
sow ieck iego padają całym  ciężarem  

na bolszew izm . P rzypom in a ją  one 

w  sposób b  trdzo g roźn y  ponownie 

światu o  strasznych  aktach  terroru , 

k tórych  dopuszczono się ju ż dw a 
ra zy  w historii K ra ju  W schodn iego, 

w  latach 1919— 1020 i  obecn ie zno­

w u * w  1940— 1941 i  od  k tórych  Bia­
łoruś cierp iała b ez p rze rw y  przez 

dwadzieścia la t. O  tym , jak  okru tne 
b y ły  zbrodnie bolszew ików , dokona­
ne w K ra in  W schodn im , d a je  w yo ­

brażen ie o tw a rto  obecnie w  K ow n ie 

w ystaw a „C zerw on y  te rro r " .

Stew o w stępne m nlstrzs (Rzeszy Rosen* 
i$er«g*a oraz kom isarza Uzgszy S£®chsa

ŁU C K. M in ister R zeszy d la  za ję­

tych obszarów  wschodnich Rosen­

berg, o ra z  kom isarz R zeszy dla 

Ukrainy K och  zam ieścił! w  N iem iec 

k ie j Gazecie U kra ińsk iej (Deutsche 

Ukrainische Zeltung), k tóra jako  
dzienn ik  u rzędow y d la  ca łe j Ukrainy 

ukazała się po raz p ierw szy w  sobo 
tą, odezw ę  d o  ludności ukra ińsk iej 

w zyw a jąc  ją  do  w spółp racy  p rzy  

odbudow ie kraju . Państwo N iem iec 

kie, stw ierdza w  sw ym  wezwaniu 

m in ister R zeszy Rosenberg, p rze ję ło  

zarząd  Ukrainy, by  na w ieczne cza 

sy przeszkodzić  p ow ro tow i warun 

k ów  bolszew ick ich  oraz panowaniu 

żydosiw a. N ow y  zarząd  oczekuje 

współudziału w szystk ich  Ukraiń­

ców , b y  podnieść w yda jność skar 

j b ów  gleby, gd y  on  ze sw ej strony 

i uczyni w sze lk ie  starania b y  po  ‘.ym  

; strasznym  czasie zniszczenia rorpo  
: eząć epokę odbudowy. W yd a jn a  

praca każdego poszczególnego Ukra 
ińca będzie  przydym  odpow iedn io  

uznana i  wynagrodzona.

Kom isarz R zeszy Koch  w zyw a  w 

swej odezw ie ludność ukraińską by 

sw oją  pracą i  je j  w yda jnością  wyka 

za ła  w dzięczność d la  n iem ieckich 

żo łn ierzy  za  osw obodzenie od boi 

szewizmu. W szystk ie  *?ły k ra ju  na 

leżą do  odbudowy, brzm i odezw a. 

K ażd y  Ukrainiec m oże  żyć zgodnie 

ze swym  w ym agan iem  i  w edług 

swych przekonań i  osiągnąć sw oje 

szczęście. W  zw iązku *  odezwam i 

stw ierdza „Deutsche Ukrainische Zei 
tirag“ , i e  ludność ukraińska otrzy 

m ała w  ten' sposób szansę, jaka 

rzadko  którem u narodow i przypada 

w  udziale.

arcybiskup Łucka i K ow la  Polikarp, 

został p rzy ję ty  w  zastępstwie kom* 

sarza Rzeszy p rzez nam iestnika kro 

ju won W edelaćadta, któremu złożył 

ośw iadczenie, w  k tórym  ra. :r, 

stw ierdza:
„N a jw yższa  w ładza kościelna Sw-< 

tego kościoła  praw osławnego m i­

now ała  mnie a «  podstaw ie prawnie 
obow iązu jących  aktów  i przepisu? 

kanonicznych adm inistratorem  ko­

ścioła praw osław nego na w w o ż o ­
nych od bolszew ików  terenach nkra 

ińskich. P rzy jm u jąc  na siebie troskę

j o potrzeby duchowe praw osławnej 

ludności ukra ińsk iej, i stając się od*

Jut tylko powstrzymujące walki odwrotowe Brytyjczyków
T O K IO  (D N B ). C© do sytuacji na 

froacfe m ai 'jskitn, tw ierdzą w  To- 

że Anglicy , Au stra lijczycy i 
Hindusi po kilkudniowych watkach 

"y eo ls l?  się oko ło  40 km  na północ 

041 s *ngapoorc. W o jsk a  japońskie 

m aszeru jąc- o lbrzym im  tukiem w 
kształcie półksiężyca przez dolne 

•foliore na południe, znajdu ją sję 

już obecnie w  p ogotow ia  do ataku 
,,a Johore— B -Iirn , sto licę państwa 
Johore. S fery  w o jskow e w yraża ją  
pogłąd, że  ńa ostatnim  odcinku oh” 
ron y  przed Singapoore odbędą się 

jeszcze walki, k tóre jednak n ic m ir  

£ą Już w yw rzeć  wpływu na wynik 
walk o  M ala je . P raw dopodobn ie  
przeciwnik będzie się starał p rze* 

stosowanie w alk  pow strzym ujących  

w yco fać  pow o li gfów ny trzon  swoich 
wojsk  na w ys p ę  singapoore

W a & ą  o  samą tw ierdzę  Singapo 
orc  za jm u je  s;ę w  m itltarnych raz” ,
w&żsniach generał-porneznl-. Kuwtl-I

ki. P rzede  wszystkim  trzeba pam ię-j 

tać, pow iada Knwaki. że Singapoore!

je s i silnie um ocn iony I i e  Anglicy 
będą n iew ątp liw ie  s taw ia li aacłęty 
©pór. R ów nież atak na tw ierdzę P o rt 
A rtu r okaza ł się sw ego  era®u trnd-

ny. Pon iew aż Jednak tym  razem  flo ­

ta japońska panuje n «d  wodam i wo­

kół um ocn ionej w yspy Singapoore, 

nie m ogą Anglicy liczyć na istotne 

posiłki. Tra,sporty m orskie są w  pra* 

k tyec wykluczone, istn ieje ty lk o  mo­
żliw ość przesunięcia w ojsk  drogą 
pow ietrzną z  In d y j H olenderskich 

do Singapoore. Samo p rzez się Jed­

nak rozum ie się, że  n ie  m oże to  

nastąpić bez wm ieszania się lotn ict­

wa japońskiego, k tóre  w  tam tej* 

szych  obszar-ch  pow ietrzn ych  od ­
gryw a  rozstrzyga jącą  rolę.

Poza  tym , wśród obrońców  Sin”  

gapoorc znajdu je się w ielka Rość 
wojsk  hinduskich, które, jak  to  już 

w y k a zT y  działania na terenach ma- 

łajshirh, n ie  są tak bezw arunkow o 
go tow e do poświęcenia Swego życia 

w  obron ie angielskiej tw ierdzy.

Od strony m orza Singapoore Jest

bes wątpien ia b trd zo  siln ie nnwc* 
n iony . Jednakowoż w nwdejszym  

stopniu od  strony lądu. Trudność 
d la  wojsk  japońskich polegać zatem  
będzie jeszcze na pokonania d rogi 

do Johore, k tó re j przeciętna szero  

kość wynosi 2 k ilom etry, A le  prze 

eleż w o jska  japońsk ie w ykazały  do­

stateczn ie sw o je  w yćw iczen ie i  su­
kcesy podczas przeprow adzen ia lą­
dowań. TJla zdobycia Singapoore 
potrzebne są ciężkie dzia ła , k tórych

oczyw iśc iesprow adzen ie w ym aga 

pew nego czasu.
Jeśli s ię ju ż jednak  rozpoczn ie 

« t * k  na S ingapoore, to  tw ledzę tę 
będzie m ożna praw dopodobn ie łat­
w ie j zdobyć, an iżeli górzysty Hong* 
kong. W n a  z  upadkiem Singapoore 

—  kończy sw o je  ro zw aż ała K uw a 

ki, wpada w  ręce japońsk ie nie tył- 

k o  panowanie nad Pacyfik iem  i Oce* j 
anem Indyjsk im , lecz przyśpieszoną j 
zostanie rów n ież k lęska In d y j Ho' 
lenderskleh.

„T o feyo  N ieh ł N fch i" d ow iad u je ,

się w  kołach w ojskow ych  w zw iąz­
k i! a obecną sytuacją, że  „p rzec iw * 

nik p rak tyczn ie  zaniechał ju ż  ko­

rzystan ia s  Singapoore, i będzie 
p raw dopodobn ie s tara ł s ię  pod jąć 

p rzez Połudn iow ą Australię  połą­

czenie ze  St&nand Z jedn oczon ym i", 

Gazeta pisze, i e  An glia  będzie się 

starała za wszelką eeuę urządzić się 

na now o pod względem  m ilitarnym  

na Oceanie Indyjsk im  w tak  zwa* 
nym  strategicznym  tró jkąc ie  Kap* 

stadt— Colomb©— Sydney. W  m iejsce 

Rangoou za bazę zaopatrzen ia d la 

Czrnigkśngn będzie s łużyła K?|kuta. 

Pon iew aż Japonła, —— kończy gazeta 

sw o je  w o jenne in form acje, —  po­

łudniow o-zachodn i Pacy fik  z  naj­

w ażn ie jszym i amglcSbkimi bazam i 

mocno ju ż trzym a w ręku, ła tw ą rze 

ezą d la flo ty  Japońskej będzie prze­

prow adzen ie op e ra c ji przeciw ko 

strategicznem u tró jk ą tow i na Oce* 

ande Indyjsk im .

Adm in istrator au tokefalicznego 

kościoła p raw osław nego  na osw o­

bodzonych terenach ukraińskich,

pow iedzia lnym  przed  Bogiem , hislo 

rią  i w ładzam i, uważam  za sw ój obo 

w ią zek  specja ln ie podkreślić  w ifł*  

ką, pełną- zrozum ien ia o fia rę  krwi 
bohaterskiego żo łn ierza  n iem iecka 

go, za cenę. k tóre j, tereny ukraiń­

skie zosta ły  uw oln ione spod mo" 
skiewsko-żydowgkńego panowania, 

którego skutkiem b y ły  ak ty  n iesły­

chanej p rzem ocy 1 barbarzyństw.: 

panowania zagraża jącego  od  dłuż­

szego czasu -p ok o jo w i i  kulturze 

łego świata, a w  szczególności Eu­

ropy. U znając fakt, że lepsza przy 

szłość m o jego  narodu jest ściśle 

zw iązana ze  zw ycięstw em  w ielk iego 

narodu n iem ieckiego, w yrażam  ni­

n iejszym  ca łkow itą  m o ją  gotow ość 

lo ja ln e j w spółpracy. N iech W szech 

m ocny B óg utrzym a w  zdrow iu  fi­
zycznym  < duchow ym  w ie lk iego  W o 

dza N iem iec, A d o lfa  H itle ra  ars? 
udzieli mu dalszych zw yc ięs tw  d i*  

osiągnięcia ostatecznego zw yeięs!* 

wa na W sch odzie  1 Zachodzie. W raz 
z m o im i w iern ym i, nad których 

wartościam i duchow ym i mam spra­

w ow ać pieczę, będę zanosił m odły 
uo W szechm ogącego ''.

(„W . Z.*).

N o w e  i y c i e  is a  U k r e i n i e
R Ó W N E  (D NB ). Kultu ra lne życic I 

w  Koim ijadacie R zeszy  U kra iny J  
przyb iera znowu ukr a i ń sk p*n środo­

w y  charakter. O tw arto  tea tr, z a k it - j 
dy naukowe, instytu ty n a u k o w e , 

rtp. U kazały się rów n ież ponow n ie j 
| gazc-y. O bok „Deutsche Ukrainische : 

j Z e itu n g " ukazało się ju ż  ponad 40 j 
j ukraińrfkich gazet. W  K ijow ie  zosta ł 

również o tw arty  instytn t m-odwzny.

T a k ie  K ijow ska Akadem ia p od ję ­
ła sw o je  prace naukowe. Jej prezy­

dium zosta ło  odnow ione a na je j 
j cze le  stoi srrt ukraińskiego kom po- 

f zytoam Łys i en ko. Ntuleży się spodzie*

Iw ać w  najb liższym  czasie otw arcia 

uniwersytetu w  K ijow ie .

A dm in is tra tor A u tok e fa lic zn e j 

C erkw i P raw os faw n e j na uw oin itr 

nych terenach, arcybiskup Potikrurp, 

p ow o ła ł ju ż w  siedzibie rw o je i di-e” 
cez ii -w Łucku w  zakresie jego  ka­

nonicznych uprawnień Kon  ;ysterr 
do sdm tnistrowania, Cerkw ią Pra­

wosławną. Do Konsystorza należy 

szereg w ybitnych  ukn iń sk ich  duc 

ehownych i osób świeckich. Z oka zji 
ob jęcia  stanow iska a d m in is tra to r  

cratokefaiiicznej Cerkw i Prawicwiaw* 

ne j arcybiskup Po likarp  ©trzyraaS 

ze s fo r ludności ukraińskiej liczne 

pisma z w yrazam i sym patii o ra* 

w iększe o fia ry  pieniężne.

Zdobycie w y sp y  W ake

K13I0 w b m  więcej urodzin

€ £ © r* € f!§*mł wwMi îęg € f  C& Mti&w&fS
TO K IO . O zaciętych  walkach pro 

wa-dzouych przez Japończyków  przy 
zdobyciu  w yspy W ake, należącej 
do S ianów Z jednoczonych, opow ia 

da dziś w  Totkio jeden z ich uczest­
ników, żołnierz batalionu m orskie­

go:
Gdy transportow ce podp łynęły 

do wyspy W ake, wal kii rozgorza ły  

z m iejsca. Było to  23 grudnia o 

północy. Burza szalała z szybkością 

15 mtr, na 1 sek. Nie bacząc na nic 

rozpoczęto  natychm iast lądowanie w 
kilku punktach. Małe łódki z żołnie 
rzam i odb iły  0d okrętu. P o  żmud­

nym law irowaniu  m iędzy rafam i 
koralow-ymi desant osiągnął połud­
n iow y brzeg wyspy.

IVALKA O G N IO W A  W  Ś W IE T L E
R E F LE K TO R Ó W . i

1

W  św ietle licznych re flek to rów  

liep rzy jac ie l o tw orzy ł n atych m iast. 

igień z 12.7 cm. dział. Odrazo po 1

legło k:lku żołn ierzy. Kbncentrycz* 

nym ogniem zapalono japońską 
łódź desantową. Załoga i desant 

skakali przez burtę do  m orza; w ięk  

szość dopłynęła do lądu. W  m iędzy 

czasie pociski świetlne. T o  Japoń 

czycy m eldują dowództwu wypra­

wy zwycięskie lądowanie. Podobne 

sygnały ślą co chw ila  i inne punkty 
wybrzeża.

N ie bacząc na ogień c iężkich  kn 

rab inów  m aszynowych, krok za kro 
kicm czo łga ją  się japońscy żołn ie­
rze po koralami! usianym  wybrze­

żu.
Aby dostać się na ty ły  stanowisk 

arty lery jsk ich  i ciężkich karabinów | 

maszynowych, klika japońskich jed I 

nosłek otrzym ało rozkaz głębokie- j 

go  obejścia okrężnym i drogam i. 

Około trzecie j zaczęło się p rze ja- j 

śniać. Z odległości 20 mtr. szłurm o j 

wan j n iep rzy jac ielow i baterie I sta 

now iska ciężkich karab inów  maszy i

nowych . P o leg ł dow ódca pew nej 

jednostki japońsk ie j —  tra fion y 

w głowę. Granaty ręczne fruw ały  
w e wszystkich kierunkach. W re s łr  

cte ukazały s ię japońsk ie hydropla 

ny, uczestniczące w  walce lądow e j i 
p rzy pom ocy bom b i ognta ciężkich 
karabinów  m aszynowych. W ró g  

b ron ii s^ę z desperackim  bohaterst 

wem . K ażdy c iężk i karabin maszy 

now y należa ło  zdobyw ać przy udzla 

le w szystk ich  sił. Lecz zaciętość, z 
jaką wałczy li Am erykanie nie osła 

b iła  słucha o fen syw n ego  Japończy­

ków .

G E N E R A Ł  CU NNING H AM  

UKAZUJE  SIĘ  W  AUCIE.

P o  trzygodzinnym  n iezw yk le  j 
k rw aw ym  zm aganiu się zn iszczono ’ 
doszczętn ie obsługę dział. Jednocz? j 

śnie k ilku  jednostkom  udało się 

przełam ać opór n ieprzyjaciela na 

p raw ym  skrzydle. W ziąw szy  jeńców , i

parło  naprzód w  kierunku w schód  
nim. Nagie ukazał j ię  z  przeciw nej 

strony sam ochód. Zatrzym aliśm y 

go. T rzym a jąc  b iałą chorągiew , w y 

siadło zeń k ilku żo łn ierzy am erykan 

skich.

Jeden z a lch  —  o fic e r  —  otrzy 

m uje rozkaz, w zbran ia jący oddzia­
łom  am erykańskim  dalszej walki. 

Z ©kopów  w ych odz ili żo łn ierze a* 

m erykańscy jeden za drugim , w zno 

sząc do  gó ry  ręce. O fice r  z zatrzy 
m anego samochodu okaza ł się po­

tem głów nodow odzącym  za łogą  w y 

spy W ake, gen. Cunninghamem.

N a jd łu że j staw iała opór grupa 

na w ysp ie W ilkesa. W  walce w ręcz 

oibie strony poniosły krwawe straty. 
T u ta j w a lk i zakończyły  się dop iero  

popołudniu, p o  za jęciu  —  m im o 
przew agi liczebn ej n ieprzyjaciela  —  

ważnego stanowiska a rty ler ii przez 
9 Japończyków .

U > . Z. im. O .")

B E R L IN  (D N B ). W ed łu g komun i 
katu statystycznego urzędiu Rzeszy 

w raz z ogó lną  liczbą 419,680 żyw o  
urodzonych dzieci w  trzecim  k w ar­

ta le  1941 r. p rzyszło  na iw ia t  o 
4,8 proc. dzieci w ięcej an iżeji w  tym  

saimym kw arta le  1940 r. Bardzo 

pom yślny w  okresie w o jn y  stan uro­

dzeń wyn ika p rzede wszystk im  z 
faktu, że liczba urodzeń jest jeszcze 
o  1 4 proc. w iększa an iżeli w  trze­

cim kw arta łe  1939 r. (413.920 żyw o 
urodzonych ). Odnośnie do pom yśl­

nych stosunków zdrow otnych  naro­

du n iem ieckiego w  końcu drugiego

j rclku w o jn y  s tw ierdza  się w  komu­

nikacie statystycznego urzędu Rze* 

szy, że powszechna iiczba śm lertel* 

ności w  trzecim  kw arta le  194! r, 
z 10,4 wypadkam i śm ierci wśród 

osób cyw ilnych  na tysiąc mieszkań- 
' ców  jest snniej w ięcej taka sama 

jak  w  odpow iedn im  oferesie czas-a 
i w  obydw óch  latach  poprzedn i ci:. 

; Śm iertelność n iem ow ląt z 5,6 wy*
i 1
padkatni śmierci dzieci starszych po­
nad jeden rok  na każdą setkę żywo 

urodzonych by ła  w  trzecim  kw arts f 

le 1941 r. naw et niższa aniżc-ii w

trzecim  kw arta le  1940 r.

Liczba zachorować na tyfus p l « t y
K ierow nik  zd row ia  Rzeszy. Dr. 

Conti da ł podczas pewnego w yw ia ­
du odtporwiedź na pytanie w  sprawie 
niebeEpietezeństwa ty fusu  plam iste* 

go grożącego  rzekom o Niem com  i 
Europie. Z odpow iedz! te j wynika, 

że na obszarze  cailej starej Rzeszy 

zanotow ano 126, a na now o z"jętyc,h 
te ienach  na wschodzie 138 w ypad ­

ków  ty fusu  p lam istego w śród lu t*  

ności cyw ilne j. L iczby te  są znacznie 

niższe od  liczb, ji-kie zanotow ano w 
raku 1917 w  czasie w o jn y  św iatow ej 

P rzyczyna  skutecznego p ro filak tycz­
nego zw alczania tego  rodzaju  nic*

s in ik u  i Kto oddał s®6] 
kontyngent ibota, chroni 

się przed kar m*.

i bezpieczeństw  epidem icznych leży 

! według ośw iadczeń  Dr. Gonti'ego w 
tym , że na terenach wschodnich 

stworzcino sanitarną lin ię den?.:r- 
kaksyjną. W szystk ie  przybyw a­

jące  ze  wschodu osoby muszą 
s’ ę p o d d ć  potrójnem u °ó *  
vszen iu . Zarządzenie to gwaran­
tu je  p raw ie  ca łkow ite  usunięcie 

wsze lk iego  niebezpieerństwa ehe* 

rób. Jak w iadom o, ty fus plamisty 
szerzy  w  pierwszssm  rzędzie  wesz 
odzV żow a . N ieliczne w ypadk i na 
terenie sta re j Rzeszy i na terenach 
wschodnich świadczą, że niem fedtfc 
k ie ro w n ic tw o  zdrow ia s t e o r z y ło - 
e fek tyw n ie  skuteczną ochronę tak, 
że ani Niem com  ani Europie Za- 

dhodniej nie groz i żadne n iebezp i''"
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Styczeń

p i ą t e k

M a rtya y

W scbód słońc* g. 714 

zachód „  .  J5.52

mie-Zaciemniamy okna w 
szkaniach dziś:

od godz. 17.00 do 8.05.
—  N A U iż Y  S T A R A N N IE  ZA SŁA  

N IA C  O K N A . W  porze w ieczornej 

ła tw o  m ożna spotkać, ie  jeszcze nie 

w szyscy  m ieszkańcy stosują s<ę do 

obow iązku  zaciem niania okien. W  

w ielu  wypadkach  okna są wpraw­

dzie  zasłon ięte, lecz tak niedbale, żc 

p rzez szpary padają na u licę snopy 

światła. Tym czasem  okna w inny być

zasłon ięte zupełnie szczelnie, tak, 

aby przez zasłonę nie w ydobyw a ł 

ssę ani jeden prom yk. Za okna za* 

słontęte n iedbale będą stosowano la 

kie same krtry, jak  za okna niezasło- 

nięte zupełnie (r).
—  NR. K O N T A  SAM O PO M O CY 

D L A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  N A  PRO  

W IN C J I. W szystk ie  przedsiębiorst­

w a !  Instytucje, zna jdu jące się na 

teren ie pow iatu  w ileńsk iego wpłaca 

ją  składki na rzecz sam opom ocy na 

rachunek b ieżący nr. 107 w  Banku 

Kom unalnym  w  W iln ie  (r).

—  N O W E  G O D Z IN Y  URZĘD O ­

W A N IA  W  ZA R ZĄ D ZIE  M IEJSK IM . 

Za zgodą Pana K om isarza O kręgow e 

go  od pon iedziałku zosta ły w prow a 

dzone now e godziny  Urzędowania 

w e  wszystkich biurach .zarządu m ie j 

skiego, k tóre  będą obecnie czynne 

codzienn ie  od- godz. 8 d o  10, n w  so 
b oty  od godz. 8 o  14. (t).

—  NO W Y’  C E N N IK  W  H O TE ­

LACH . Za korzystan ie z  noclegu w  

hotelach zosta ł ustalony n ow y cen­

nik, za tw terzony przez władze. Cen 

m ki p ow in ny być w yw ieszon e w  

portiern iach  wszysklch hotelów . (1).

—  C E N N IK I D L A  R ZE M IE Ś LN I­

KÓ W . Jak w iadom o, d la n iektórych  

gałęzi rzem iosła zosta ły  ogłoszone 

cen n ik i obow iązu jące, k tóre  w inny 

być w yw ieszane w c wszystkich war 

sztatach. A b y  u łatw ić rzem ieślnikom  

sporządzan ie takich cenników , g łów  

ny urząd cen w yda ł je  w  brzm ien iu  

urzędow ym  I sprzedaje po  niskiej 
cenie. (t).

—  Z W Ó Z K A  LO D U . Sezon zw ózk i 

lodu do lo d o w n i-n a  terenie miasta 

jest w  c a łe j pełna. Istn ie ją  ty lko  pew 

ne trudności z  transportem . Zw ózka 

? w yrąb  lodu  odbyw a się na W ili i  w  

m iejscach, gd zie  lód  stosunkowo 

jest na jbardzie j czysty  i gdzie  istnie 

je  m ożliw ość dogodn ego  do jazdu  fp ).

—  W IE L K I  RUCH W  OKRĘGU 

M E TR Y C ZN YM . B iuro okręgu m etry 

cziiego  w  W tln le  ma obecnie bardzo 

dużo p racy w obec ogrom nego napły 

wu par zaw iera jących  małżeństwa. 

P rzez cały okres istnienia biura n ie 

zanotow ano tak w ysok ie j Ilośc i za­

w ieranych m ałżeństw, f t j .

—  ZGON JED NEJ Z N A JSTAR ­

SZYCH W IL N IA N E K . Zm arła jedna 

z najstarszych m ieszkanek naszego 

miasta, Tek la z W asilew sk ich  Ka- 

ziszkow a, urodzono w  r. 1830. —  

Zm arła  w iększą część sw eęo  żvV a  

spędziła w  W iln ie , odznaczała słę 

dobrą pam ięcią t jasnością umysłu.

—  O D W O Ł A N IE  ZA R ZĄ D ZE Ń  

PR ZE C 1W E P ID E M IC ZN YC H  W  N IE  
K T Ó R Y  J  OKRĘGACH. W obec u- 

sfania w ypadk ów  zachorow ań  na 

tyfus p lam isty zosta ły  odw ołane za­

rządzenia wydano w  zw iązku z epi­

dem ią w  n iek tórych  okręgach. Od­

w ołan ie d o tyczy  5 gm in pow . ko­

w ieńskiego, o ra z  pow ia tów : łozd z fe j 

skiego, w yłkow ysktego, szak lowskte 

go. w iłkom ierslriego. św ięciańsktego 

I Uchańskiego. W  tych tn łejscowoś- 

cach zostaną o tw arte  kośc io ły , uru­

chom ione szkoły, k inoteatry, oraz 

targi tygodn iow e i  jarm arki.. W  In­

nych m iejscow ościach  Kom isariatu  

Generalnego ograniczen ia obow iązu­

ją  n a d a l (p ).

—  N IE  W O L N O  S A M O W O LN IE  

O PUSZCZAĆ PR A C Y . P racow n ik  

jedn e j z  instytucyj, Rastenis A do lf, 

żarn. w  W iln ie  przy ul. Naugarduko 

(N ow ogród zk ie j) 7 zosta ł przez na 

czeln ika pow iatu  ukarany 10 dn io j  
w ym  bezw zg lędnym  aresztem  za i 

sam ow olne opuszczanie godzin  p ra  1 
cy  i  sabotaż, (p).

—  SU R O W A K A R A  ZA  U K R Y - ! 

W A N IĘ  ZB IEG ŁEG O  JEŃCA. P o li­

c ja  p rzyp ad k ow o  znalazła w  rniesz i 

kanlu Feliksa Gasperowicziusa w e ' 

wsi Nadmusie, gm. podbrzesk ie j zb ic  , 

gł-ego jeńca sow ieck iego. Gasperow i 

cziu3 zosta ł aresztow any 1 przekaza j 

n y w ładzom . N ieza leżn ie  od tego na j 

czeln ik  pow iatu  ukarał go  grzyw ną 
w  w ysokości 150 m arek, z zam ianą j 

na 30 dnt aresztu, fp).

  K A R Y  NA  SZABESGOJÓW . j

Józef W ale jszys , zam. w  miast. M e j 

szagoła zosta ł ukarany grzyw n ą w  

w ysokośc i 100 m arek z zam ianą na 

t4 dnt aresztu za ukryw anie iy d ó w  : 

ki w  swym  mieszkaniu. N ieza leżn ie 

od tego W ale jszys  zosta ł przekaza 

n y  w ładzom .

S te fan ow iczow ie  Julian 1 Jan, 

zam. w  zaśc. K olk i w  obręb ie m. 

W iln a  p rzew ozili w łasnym i końm i 

rodzinę żydow ską *  W iln a  do Osz- 
m iany bez przepustek 1 zezwolen ia 

i w  trakcie tego zosta li zatrzym ani 

przez polic ję . N aczeln ik  powiatn 

ukarał ich aresztem  bezw zg lędnym  

po dni 30.
—  M A T E R IA Ł  W Y B U C H O W Y  

W  ŁÓ ŻKU . Podczas r e w iz ji  w  go­

spodarstw ie Jana 1 Ignacego Butai- 

tów , w e  wsi K rzyżów ka, gm. m ej* 

szagolsk icj zna lez iono w  łóżku, na

leżącym  do  Ignacego pew ną ilość 

m ateriału  w ybuchow ego a  w  stado 

lo  n iczare jestrow any row er, należą 
c y  do Jana. N aczeln ik  pow iatu uka­
r a ł  Ignacego B u ta ila  grzyw ną w wy 

sokości 150 marek, a  Jana w  w yso 

kości 10 m a rek  z zam ian ą na areszt.

(P>-
—  K A R A L N A  TR A N ZA K C JA . M ie 

szkanlcc wsi Barw ien iszki, gm . szum 

sklej, S tanisław Uderis, sprzedał 

ow ies ro ln ik ow i ze  w si Pałubeic, 

te jże  gm iny, pob iera jąc  cenę, znacz 

n ie w yższą  od- ustalonej przez w ła­

dze. P o lic ja  dow iedzia ła  się o  tej 

tranzakcji i ob a j ro ln icy  ponieśli ka 

rę  w  postaci grzyw n y po 50 marek.

—  A M A TO R  ŚRUB Z  PORZUCO­
N E J MASZYNY:. P o lic ja  zatrzym ała 
m ieszkańca osiod ła Czarny B ó r  W in  

centogo W ajku sza  na gorącym  a- 

czynku wykręcan ia rozm aitych  śru­
bek z porzucon ej przez bo lszew ików  

c iężarów k i. Am atora śrub naczeln ik  i 

pow iatu  ukarał g rzyw n ą  w  w ysokoś- j 

c i 10 marek. (p).

—  S L IS K I CH O D N IK . W skutek 

n ie posypania piaskiem  chodnika, 

poślizgnęła się t doznała złam ania 

ręki 68-lełrwa D oroszew iczow a Anto 

nina, zam ieszkała p rzy  P ietu g-ve 
Nr, 8— 6.

O ftarę  niedbalstwa d ozorców  d o - ,

mów, p ogołow ie ratu n kow e d ostar­
czy ło  na k u ra c ję  d o  szpitala św. Ja ­
kuba. (t).

—  O FIA RA  MROZU. Ó negdaj 
w zyw ano p ogotow ie ratu nkow e ce­
lem  udzielenia pom ocy m ieszkańco­
w i wsi Dudki, gm iny K iem iełisk ie j. 
k tóry  w  d rodze do m iasta  uległ cięż 
lUemu odm rożeniu  stóp.

O fia rę  m rozów  przew ieziono w  

stan ie  c iężk im  d o szpitala  św. Jaku­

ba. (t).

—  W Y P A D E K  U L IC Z N Y . Ppzy ul. 

P y lim o  (Zaw alucj) p rze jeżdża jąca 

ciężaró w ka poślizgnęła się  na jezdni 

i wpadła ty łem  na p rze jeżdża jące  

sanie w ie jsk ie. Sanie u legły  zniszczę 

ulu , a zaprzężony do nieb koń uległ 

lekkiem u okaleczeniu. Jadący w  sa­

niach roln ik  z  żoną n ie odn ieśli żad 

nych obrażeń. {{ ).

[ Kto ciitce pem fis sw o jem u
j w y b a w c y  to  w a l c e  2  b a f s z e -  

wiztmem, osta je  BrezęSnfe 
I swtlj kontyngent zfegia

s *  a  a  g  &

P IĄ T E K , 30 stycznia.
“ .00 —  dziennik po niem iecku;

8.00 - -  m uzyka z  p łyt; 9.00 dzienn ik  
po niem iecku; 11.30 —- koncert przed  
połudn iow y; 12.00 —  sygnał czasu;
^•69 dzienn ik  po niem iecku;

14.15 dziennitk po polsku? 15.00 
krótk ie  w iadom ości z  frontu ;

10.30 —  dziennik po polsku; 17.00
—  dzienn ik  po niem iecku; 10L 0 ___
reportaże; 12.00 —  kom unikaty *  
frontu ; 19.45 —  „nasze w o js k o " po
gandanka po niem iecku; 20.00 __
dziennik po niem iecku; 20.15 —  koa 
c ert o rk iestry  sym fon icznej filha r­
m onii; 22.00 —  d z ien n ik .  po nie­
m iecku; 22.15 —  osobiste doniesie­
n ia dla żo łn ierzy  po czym  muzyka 
ro zryw k ow a ; 0.00 —  dziennik po 
niem iecku.

ś .

CZESŁAWA Z WOLSKICH EIB’L
p o  dług>ch cierp eniack zmarła w  dniu 23.1.42. w  w ieku lat 58.

M sza żałobna odbyła  * ;S w  kap licy  cmentarnej n* Rossach 
w  dniu 29 styczn ia 1942 r., p o  czym  nastąpiła eksportacja zw łok  
na rn iesce  saoczynkti.

O  czym  zawiadamiają pogrążeni w  smutku
Syn, W n u czka  1 l ie d z lsa .

*> J ^

5 *

z Grekewicziw MISIA KORYSOWI
zm ar/a w  d n iu  28 stycsziia 1942 r.

Eksportacja zwłok z kaplicy przy szpitalu św. Jakuba do kościoła odbądzie się 
dnia 30 b. m. o godz. 4 po poK

Nabożeństwo iaiobns i pogrzeb dn. 31 b. m. o godz, 10 rano z kośdoła św, 
Jakuba na Rossą.

O czym zawiadamia
RODZINA.
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W sobotą, 31 stycznia r. b. w Szkole Tańców „Czesława" 
przy ulicy Traktf CTrafk le!) 13—1 odbedrie sią

P i e r w s z y  K o n K u r s  
ta ń c ó w  s a lo n o w y c h  
z  n a g r o d a m i ,

na który wszystkich p. p. amatorek i amatorów tańca zapraszamy
Jednocześnie podaje sią do wiadomości, że lekcją prak­

tyczne w lokalu szkoły o d b y w a ją  s:ą we wtorki, czwartki, soboty 
I dnie świąteczne od godz. 16—21.

Ząpisy ł Informacje w kancelarii codziennie od g. 14—16,
Dyrekcja Szkoły. 

-CftJOCOeOCaOOKl oto OSOOIO 0*0 0(OOIO<»Oe)0(00900800900*0030060'TłDGOOOOCCSO

8 
8 
8
88
8
8
R 
R 
R 
R
R
R
R
Rs

Zatatiadomleetla
Zawiadamiam, że z dniem 3-go lu tego  1942 r. 

Instytut O św  atv dia Dorosłych uruchamia

kursy języka lit e w M ie p
Da sze zapisy na kursy języka litew sk iego  

przyim uje kancelaria Instytutu w  godz. od 8 do 15. 
ul. sv. Jnrpio (św . J erzego ) 3 m. 6, tel. 6-94 1 1-63.

D y r e k to r  In s ty tu tu .

L  0 ' K  A  L  ■

On w viia ięcia pokói z w y ­
godami, bez opału. S ie- 

rakauskio (S ierakow sk iego) 
1 4 -2 . 650

I

500 rb. dam za wskazanie 
r>okol« um eblowanego 

ładn e z wygodam i, w śró !- 
nresciu, zaraz. Vivuis>-iO 
(W iw u lsk iego ) 8— 4. 643

ó » R  A  C * |

Euty f ilco w e  damskie Nr. 
38, oraz noże, w idelce 

sprzedam. Vilniaus Riakti- 
nes (d . Derewnicka) 60a—  2.

636

Inteligentna 
i nim wyksz

1  J a k  t a ń c z
to tylko na

Didżloji (Hisj) ii-l!
na l e k c ja c h  w p t a w n y c h  u prof. J a n a  | ,^ s ien k i>

w e wtorki, czwartki, soboty  i św ięta od g o d z . 16— 20' 
Zapisy t inform acje codzienn ie od g. I I — 14 I 16— 20.

a pani z  śred­
nim wykształcen iem , umie- 

Jjąca dobrze szyć, przyjm ie 
z wdzięcznością każdą r>ra- 

' cę. O ferty  do adm. .G ońca* 
pod „Pracs*. 644

Młoda, kwalifikowana w y ­
chow aw czyn i. zajm ie sję 

11 łub 2 gien i dzieci. Chęt- 
j nie w y jed z ie  na wieś. W s- 
I runkf skromne. Zgłuszenia 
i do adm. „G ońca* pod „W y ­

chow aw czyni*. 637

Potrzebna gospodyn i do 
jednego. Kruopą (Krupni- 

j czy z . ) 3— 1, p r iy  Py lim o 
(Zawa na) 33, od godz. 12 

' do 15. 646

Oo sprzedania ubranie męs. 
ciemne, zim ow e męs. p 4 -  

to z kołnierzem, pólbucik 
mes. czarne i żó łte  Nr. 27., 
robocza ciekła czamera i 
burka podróżna. Lwoyo 
(Lw ow ska) 26 —  2, (parter).

659

Rarn izv  do firanek m etalo­
we (27 , m tr.) sprzedam. 

S ve 'ć io n iti 19a (Swięciańs- 
I ka obok  Rossy). 638

j l 'o  chce nabyć piecyki, 
ił oszczędne orzy  paleniu. 
Kelyarijtj (Kalw aryjska ) 58 

! — 3. 621

Contax lub Leica 
, — mod. 3 oraz papier fo tog- 
j raficzny. Leonard Siemasz- 
' ko. G edim  no (d . M ickiew i- 
j c za ) 5. — a

Zawiadomienie
Vilniaus „M alsto Gaminii} P rekyba”

(Vilniaus Ma stprekyba) z powodu inwenta­
ryzacji towaru w sklepach, prosi swoich 
klientów o pobranie należących artykułów 
żywnośc!owvch za miesiąc styczeń b. r. na 
kupon tfs 8 i 9 do dnia 31 b. m. t. j. do 
soboty wieczór.

skórzaną dużą, ty tao  u  ■■ n  S a  
w  d o b r y m  stanie • >  U  f l  I

Oferty do admuiHUacn „Oońcn* pod „T e r3*.
Tzką

Ęm m ssm a
®  J .ż  u s z ts c t  w  edza, 48 
■  Św iatło , insta lac jo , 

aparaty 
y  naprawi «v i,lro , samienai® 
“  i mó.iiwte tanio

litu isim
Auscros Vartą on 
(Ostrobramska i

i
w  drn\olnej ilości. 

-M lecza rn ia  H e jbera  
Gedim ino (d. M ick ie­

w ic za ) 9.

P otrzebna zaraz nłzn a do 
11 m iesięcznego dziecka. 

J. Jarośeyićiatis (Ś n ieg  s- 
w y  z.) 9— 9. 642

I  Ma i włowaw I

r iię materiał na ubranie 
męskie. Zgłaszać się 

wraz z  materiałem do adm. 
„G ońca* do okienka og ło  
szeń- od 10— 15 ej. — g

Serlitza (naturalną) m etodą 
niem iecki pojedyńczo, 

grupow o, Dr. Puciata. Użu- 
p io (d . Za rzecze) 16— 19.

595

Deutscher Unterricbt. G edi- 
rr.ma (d. M ick iew icza ) 4 

m. 12. N iem ieck i. N ow e  gru­
p y  elementarne i m łodzie­
żow e. Lekcje prywatne p i­
sania na maszynie.

Sprzedam m aszynę do szy­
to cia gabinetową nożną, 
centralną „S inger*. Stan 
bardzo dobry. U zup io (Z a ­
rzecze ) 30—5. 657

eprzedaje się płaszcz dam* 
u ski z im ow y  w  dobrym 
stanie, suknie wełniane oraz 
aparat fotograficzny. Ź yg io  
(d . Nadleśna) 2 5 -3 .  658

•  nrzedam drzew o, p ły tę
9 elektryczną, teczkę, p oko­
jow e pantofle. O ferty  do 
adm. „G ońca* pod  „D rze ­
w o ". 660

Sanie ciężarowe do sprzeda­
nia. K ' lo t ta M »giS 'racka. 

Szosa N iem eńczyńska 12.592

Sirzedum pie yk  kaflow y 
p rzen o śn y  x n ’ ytfcą, o^az

piec żelazny, Vi1niaus (Wi- 
eńska) 50, ogród. 651

Sprzedam garnitur, płaszcz 
u )es ennv i zim ow y, futro 
na lirach męskie oraz dam­
skie pa to  na watolinie. P y- 
bm o (d. Zaw alna ) 21— 4.

664

S przedam m aszynę do s zy ­
cia ręczną I płaszcz z i­

m ow y damski. Baltunin 
(Bołtupska) 14— 5. 656

Sypialnia ładna do sprzeda­
nia. O gląd  ć można od 

godz. 12 —  17. Użupto 
(Zarzecze) 3 0 - 8 .  641

Oprzedam w  W iln ie dw ie 
»  parcele po 1000 mł  każ­
da, ziemia ogrodow a, na 
brzegu rzeki W i ’enki, d z ie l­
nica _P oo ław v°. Informacje: 
Puzsq (Sosnow a) 25 m. 1. 
od god z. 4— 7-e). 645

fprzedam  panczeny z buta- 
0 mi Nr.28, G ed im ‘no (d  
M ick iew icza) 52a— 10 652

Sprzedam duży w ybór nut 
U fortepianow ych repertua­
ru pow ażnego, lustro duże 
ścienne, firanki —  Dainaęos 
(P iek ie łk o ) 7 - 4 ,  g odz*3~ ^

Iam lenię bu tv  narciarskie 
tr.ęsirie N r. 28 na takież 

buty małe. Sm ielą  (P iask i) 
1 7 -4 . _ g

Jak ciężkie są czasy, 
tak wyjątkowo tanią 

i ciekawą (est

k s i ą ż k a
kupiona w  księgarni 
antykwariacie Sv. Jono 
Sv. Jono (o w . Jańska)

1 - 7 .

6  ft N ■
|odania, tłumaczenia

niem ieckie i litew ­
skie. Vilnisns (W ileńska)
25—5 (w e jście  z  frontu, u
fotografa?. 285

fh o ry  inwalida wojenny, 
L Konstanty Jasiewicz prosi 
o zw rot zgubionej portm o­
netki z pieniędzm i, k ióre o- 
trzym ał jako zapom ogę z 
Opieki Społecznei, do adm. 
„G oń ca*— okienko ogłoszeń

0n‘a 27— 1 b. r. w  nocy 
m iędzy god z . 24— l-szą 

zgubiono dokum enty Sve- 
timSalio Liudiiimas na naz­
wisko Lesińskiego Stanisła­
wa i Lesińskiei Marji. Zna­
lezione dokum enty proszę 
skierować do  portiera hote­
lu „B ris to l* 652

P ac w ięk szy  wynajm ę.
Zgłoszen ia Dainavos (d. 

P iek ie łko ) 5— 5. 580

4 R g  &  fc

Dr. med. W ik t o r  P iesH otw
cliorobr nerwowa I wpwaotrs»«* 

.?n?aUos (JBgl®Iloń»l£aVŚ— 15 
(Jodz. pr»Vfę<5: I2r-I3 i l « —Vt.

M a r la  L a H n e ro w a
prr.yimnie ©tl R ran© d© 7 V 

J. Jasiogicm FJisIósWtJco^7* ^  j

W. Śsnlałowska
Pltlas rr. LZjłmfnwrsI • i

J. K orch ów tą
Olandif (HoieudomSa) 4—-t

HatiBoilee 1

nodaitia , tłumaczenia do 
r  Władz, w  języku n em ec- 
kim i litewskim . Odminią 
(d. Garb rska) 1— 26, róg 
d. M ick iew icza . 2556

łgu b io n y  dow ód osob isty 
Ł sow iecki na tmię Haliny 
Górskiej, unieważnia się.
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Aparat f otograbemy
na błony. P “ Pler fotoąra- 
flezny, atlaz*. błony -  ka- 
„ 1* . D idiloji (W ie lk i) •—i  

A . Ssttaaewtoz.

AHOOOWE BATERII
rńino la ntpv t kryształki 
kupi W arsztat Wiktora 
Ja siana sa. Auśros Vartą 

(Oatrotiramskg) 30.

Jgubione zaśw iadczen ie z 
“  pracy na otrzym anie kar­
tek żyw n ośc iow ych  na naz­
wisko K n p o w .c z  
unieważnia się. 654

ion y  dow ód  osobisty 
p o ls k i n* nazw isko He­

leny Skajnówny proszę 
zwrócić pod adresem ; O d- 
mluitl (d . Garbarska) 13-3 
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łgu b ło io  27 I r. b. w  nocy 
Ł m iędzy godziną  24 a ł-  
szą „Svetim 5aljo L iud jiraas* 
na nazw isko Żukowskiego 
O lgierda 1 Żukowskie) Ja­
dw igi. U czc iw ego  znalazcę 
proszę zw rócić  p o rte row i 
hotelu -B risto l* 663

Btrntsntitik-IołUkit 
H i " .  J «yk ow  Ubeyon 
Dtdżlaj* (Wielka i - t -  

Iłnwa przyżgiosaoae ąra- 
porzątkowe, m łodzieio- 

wt , koBserisOTjne i t. >,

ład n ą  pannę poznam clięt- 
Ł  nie, bez wad i 2łe j p rze­
szłości, co  tu b ił-b y  namięt­
nie gospodarstwo, soort f 
ta n ie c . Ż eby  zawsze m iłość, 
w ierność b y ły  Jej św iętoś­
cią w  życiu, żeby  n igdy nie 
kłamała, nie robiła nic w  
ukryciu. W ięc  jeże li c zu ieś z : 
w Sob'e napisane tutaj 
wdzięk i, to  odrazo pow iem  
Tobie: P rzy jd ź  na DidŹ ojl 
(W ie lk a ) 34— 3, na Lekcje 
tańców  do  fcyslen fa ł._______

Z braku Jsktoikotwiek kal- 
tura’nc| rozryw k i nawiążę 

korespondencie z nieżona­
tym. O fe ity  do adm. „G o ń ­
ca* p od  „Bezpretensjonal­
na*. 653

Laboran tkę tabretaszer, 
kę orzyitne do iraoy w za - 

ktadaie totocraflcznTni. 
Didżiojt (W ie lk i) 8 -J . 

A . Soltanowic*.

Ksiou «  stara  aaga tk l
orsz wszelki sarzęt aejjar- 
mfstrzawski, Anazros-Var.
tą (Osirobramsua) 20—2, 

W iktor Jaslunas.

ęmmmm# # # ;

Dobry kupiec
OGŁASZA SIĘ 

w

„Gita Miitiiir

asław.^ai

Adres Redakcji 1 A d m in is tra c ji: ni. Gedym .ua l l * a  (I p ię tro ). T e le fon y : R edaktor N aczelny 42, R edakcja  8-13, Adm in istracja 7-09, Ekspedycja  6*99. G odziny p rzy ję ć  w sprawach redakcyjnych  od 10— 15.

R edaktor p rzy jm u je  od 12— 14. Adm in istracja czynna od  godz. 8— 18 (oprócz n ied zie l i fcw ątJ.Ceny ogłoszeń : W iersz mtlTcaefcr. 1 szpalt, na 4 str.— 30 fen . D ro b n i do  6 słów — 1 RM., następne s łc w '— S

“ b-, I w iersz w  ron iee— 30 ? s j l ,  m atrym onialne— 10 fen. za wyraz, litera tłustego druku w  ogłoszeniach drobnych  —  6 fea ., poszuku jącym  pr..cy COYo rabatu. Z *  podan ie adfosn do Adm in istracji —  80 fen .

Stronica ma 8 s zp a lt Adm ia. n ie  uw zględnia zastrzeżeń co  do rozm ieszczen ia f tęrmTnu ogłoszeń.

Drukarnia „Auszra.** w Wilnie **?ss Wydawca — jsedaktOT:: Czesław Ancerewicz.


